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Marszałek Piłsudski 


zaprosił marszałka 
sejmu na konferencję 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

W dniu wczorajszym w godzi- 
nach wieczornych zgłosił się do 
marszałka sejmu pułk, Bek i w i- 
- mieniu premjera marszałka Piłsud- 
skiego zaprosił marszałka Rataja 
na dzisiaj na konferencję do Bel- 
wederu w aktualnych sprawach 
sesji sejmowej. Ogólną uwagę zwró 
cił fakt, że wbrew dotychczaso- 
wemu obyczajowi, rozmowy na ten 
temat z marszałkiem Ratajem nie 
prowadził wicepremier p. Bartel.. 


O'brzymia alera 
konirabandy 


z Lewis Rotshildem 
- ma czele 


LONDYN, 6.12. (ATE). Spra- 
wa bankiera estońskiego, stojące- 
go na czele jednego z największych 
banków nowojorskich, przybiera 
coraz większe rozmiary- Lewis 
Rotshild, wiceprezydent nowojor- 
skiego Cheston an Exchange Ban- 
ku jest oskarżony, iż kierował ol- 
brzymią organ'zacją kontrabandzi- 
stów alkoholu do Stanów Zjedno- 
czonych. Rotshild dążył do opano- 
wania nielegalnym handlem alko- 
holu w Sianach Zjednoczonych, 
Koncern, na którego czele stął o- 
skarżony, rozporządzał olbrzymią 
flotą, składającą się z 16 okrętów. 
Przeciętnie obliczają, iż każdy z o- 
krętów podczas swej podróży z 
Europy do Stanów Zjednoczonych 
przewoził transporty alkoholu war 
tości jednego m'ljona dolarów, 
związku z przyaresztowaniem Rot- 
shilda jest prowadzone śledztwo, 
które stwierdziło, że przeszło 40 
wybitnych osobistości w Bostonie, 
Nowym Jorku i Filadelfj: ciąśnęło 
Na z nielegalnego handlu z alko- 

olem, 


Wysfawa strzelecka 
WARSZAWA, 5.12. (PAT). W 


dniu dzisiejszym nastąpiło otwar- 
cie wystawy strzeleckiej, mieszczą 
cej się w strzelnicy towarzystwa 
łowieckiego przy Nowym Świecie 
nr. 35. 

Na otwarcie wystawy przybyli 
m- in.: b. minister oświaty Śuikow- 
ski. przedstawiciele ministerstwa 
spraw wojskowych płk. sztabu ge- 
neralnego Sokołowski i mjr. Świe- 
cicki komendant główny związku 
strzeleckiego mjr. Kieszkowski. 
przedstawiciele prasy oraz zapro- 
szeni goście, 

„Aktu otwarcia wystawy doko- 
nai minister spraw wewnętrznych 
Składkowski, 
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Program gospodarczy rządu 


przedstawił wczoraj min. Kwiatkowski 
Komisja przyjęła budżet min. przemysłu i handlu 


Nasz warsz, koresp. telefonuie:|sobiony dla handlu wogóle, a dla|nisterstwo do organizacji biura ba-|wie handlu morskiego, a w zwią- 
W dniu wczorjszym sejmowa ko handlu żydowskiego w szczególe |dania cen, czykuje nowelę o gieł-|zku z tem budowie portu w Gdyni 


misja budżetowa odbyła 3 posie- 
dzenia: pierwsze od rana do godz, 
p popołudniu, drugie od 4.30 do 8, 
trzecie od 9 wieczorem do północy 

Na trzech posiedzeniach zała- 
twiono całkowicie budżet minister- 
stwa przemysłu i handlu. 


Punktem centralnym obrad by=! 


ły przemówienia referenta posła 
Kwiatkowskiego i ministra przem 
i handlu p, Kwiatkowskiego, 

Referent popierając w zasa- 
dzie budżet, poświęcił wiele uwag 
krytycznych organizacji przedsię- 
brorstw państwowych. 

Z innych mówców podkreślić 
należy wystąpienie p. Wislickiego 
4 koła żydowskiego, który zwracał 
uwagę, że rząd obecny jest uspo- 


„lepiej 


niż rządy poprzednie, 


Minister przemysłu i handlu p. 
(Kwiatkowski dał zarys polskiej po- 


ilityki gospodarczej od roku 1918 


aż do reformy walutowej 1924 r., 
wskazał, że ta reforma zahamowa- 
ła tempo życia gospodarczego. 

Obecnie podstawą programu jest 
równowaga budżetu, stabilizacja 
waluty, odbudowa rynku wewnętrz 
|nego w jego zdolności konsumcyj- 
„mej. 

Dalej minister mówił o tem ja- 
kre ustawy opracowuje min, przem. 
„A handlu, W długim tym: spisie są 
„ustawy przemysłowe, górnicza, ak- 
tyjna, o izbach przemysłowo = han- 


|dlowych. Wreszcie przystępuje mi- 


dach towarowych, o nadzorze są-|: 


dowym i o upadłości, 


Minister apeluje do zdrowej psy 

chiki społeczeństwa która pozwa- 
la w Anglii naprzykład na to że 
taka ciężka katastrofa, jak strejk 
węglowy, nie odbiła się zupełnie 
na kalkulacji towarórw. 
Minister Kwiatkowski składa dalej 
oświadczenie, że aczkolwiek Pol- 
ska nie płaci za wojnę celną z 
Niemcami to jednak przeciągać jej 
ani o jeden dzień nie chce i go- 
towa jest zawrzeć traktat handlo- 
wy z Niemcami, gdy tylko zasad- 
nicze tezy Polski będą uznane, 


Dłuższy ustęp mowy minister 
poświęcił sanacji eksportu i spra- 


organizacji floty handlowej Pol- 
ski, 

Na zakończenie minister zapo- 
wiedział opracowanie przepisów 
prawnych, mających na celu ko- 
mercjalizację przedsiębiorstw pań. 
stwowych i wezwał komisję do gto- 
sowania za budżetem, który ułoża. 
no bardzo oszczędnie. 

Wywody ministra uzupełnili pod. 
sekretarz stanu p. Doleżal i dyrek- 
tor departamentu p. Świętochowski 

Na nocnem posiedzeniu po 
krótkiej dyskusji szczegółowej, 
przegłosowano i uchwalono w drit- 
giem czytaniu wszystkie pozycje 
budżetu ministerstwa przemysłu i 
handlu., 


Zagraniczna polityka sowietów 


Wielka mowa polityczna Cziczerina w Berlinie 


przypuszczać, że rząd polski po-| Cziczerin zwrócił w dalszym cią. 


wi. PERLIN 6.12, (PAT). Na kon- 


| lerencji prasowej w ambasadzie so- 
| wieckiej wygłosił bawiący w Ber- 
j linie ludowy komisarz spraw zagra- 
nicznych rządu sowieckiego, Czi- 
czerin, przemówienie 
zagranicznej Moskwy w związku 
z obecną sytuacją międzynarodo- 
wa 


Wspólny fronfnrzeciwko 
Rosii 

Wspominając o projekcie two- 
rzenia jednolitego frontu wszyst- 
kich państw europejskich przeciw- 
ko Rosji sowieckiej, któryby obej- 
mował też i Polskę, sowiecki ko- 
misarz spraw zaśranicznych na- 
zwał projekt ten największem nie- 
bezpieczeństwem dla pokojowego 
rozwoju stosunków politycznych w 
Europie. Następnie komisarz Czi- 
czerin podkreślił dobitnie utrwale- 
nie się przyjaźni, łączącej Rosję z 
Niemcami, na której Moskwa w 
zupełności już polega, Dalej za- 
znaczył on, że nie bez powodzenia 
udało się mu zwalczyć antysowie- 
SAMOCHÓD, o KTÓRYM 

m 

CALY SWIAT MÓWI !! 


fed jeża; za dk, 


Jeneralne przedstawiclelstwo 
na Polskę „Autokoncern* 


cką politykę okrążania, zwróconą 
przeciwko Rosji, czego najlepszym 
dowodem ma być okoliczność, że 
|male państwa na pograniczu za- 
chodniem Rosji skłonne są za- 


o polityce! wrzeć z sowietami akty gwarancyj 


ne, Umowie z Litwą przypisuje 
Cziczerin wielkie znaczenie, ponie- 
waż przyczynić się ma ona do u- 
trwalenia stosunków na wschodzie 
Europy. Traktat litewski nie na- 
rusza jednak traktatu ryskiego, za- 
wartego z Polską 


Go przeszkadza nolą: 
czeniu bifwy z Polską 


Na pytanie jednego z uczestni- 
ków konferencji, co sądzić należy 
o możliwości połączenia Litwy z 
Polską — odpowiedział Cziczerin 
że, o ile mu wiadomo, nie życzy so- 
bie połączenia Litwa, gdyż dwa naj 

żniejsze czynniki w tem pań- 
stwie: kościół katolicki i ludność 
wiejska, są wrogo usposobione do 
tego rodzaju proiektu 


Trudności stosunków 
z Polską 


Następnie powiedział komisarz 
Cziczerin dosłownie: 

„Trudniej kształtują się nasze 
stosunki z Polską, Gdy przed dwo- 
ma laty polski minister spraw za- 
gaczych, Skrzyński’ bawił na 

onferencji Polski i państw bałty- 
ckich w Helsingforsie, oświadczył 


rzucił myśl stworzenia bloku 
tyckiego 
iestety, dalsze rokowania z Pol- 
ską pouczyły mię o czemś zupeł- 
nie innem, W tej czy innej posta- 
ci pod farmą bardziej skostniałą, 
czy bardziej płynną, w każdym 
razie stara się rząd polski niepo- 
wstrzymanie prowadzić rokowania 
z nami, w taki sposób, aby wyni- 
kiem ich mógł być kolektywny 
pakt wschodniej Europy, to zna- 
czy, aby Polska mogła być podnie- 
sona do godności protektora 
państw bałtyckich. To jest obe- 
cnie przepaść, która nas dzieli, 


Program Anglij 


Program naszych przeciwników 
znajdujący swój wyraz w artykule 
Augura, publicysty londyńskiego, 
nie oznacza nic innego, jak wyko- 
rzystanie tego przeciwieństwa, 

Program jest tem bardziej nie- 
bezpieczny, że tego rodzaju idee 
i bez tego pojawiają się w prasie 
zachodniej, Muszę podkreślić z ca- 
łą stanowczością, że polityka na- 
sza wobec Polski jest zupełnie po- 
kojowa i że nie żywi żadnego in- 
nego: pragnienia, jak tylko utrzy- 
mania zupełnego pokoju i dobrych 
sąsiedzkich stosunków z Polską. 

Artykuł Augura wskazuje jakie 
wpływy zostały uruchomione, aby 


e 
od hegemonją Polski, | 


gu uwagę na polepszenie stosun- 
ków sowietów z Niemcami, czego 
wyrazem był traktat berliński oraz 
podkreślił polepszenia stosunków 
z Francją, gdzie jednak przeszkodą 
w długotrwałych rokowaniach jest 
jej stosunek do Rumunji, który rów 
nież wywołuje pewne dysonanse 
w dobrych stosunkach sowietów 
do Włoch. 


Nie wsfanią do Ligi 
Narodów 


Co do rad. nakłaniających Ro- 
się aby wstąpiła do ligi narodów 
Cziczerin wważa, że uczestnictwo 
w genewskiem zrzeszeniu narodów 
wcale nie zwiększa bezpieczeń. 
stwa państw, lecz przeciwnie na- 
kłada na nie jeszcze większe wię- 
zy uzależniając jedne od drugich 

Wkońcu wspomina Cziczerin o 
pizyjaźni, łączącej sowiety z Tur- 
cją, o przyjaznych stosunkach z 
Persją, oraz z entuzjazmem mówił 
o powstaniu potęgi południowo- 
chińskiej Qu.Omin.Konśa. 

Przemówienie swe zakończył 
Cziczerin stwierdzeniem, że pod- 
stawa polityki zagranicznej sowie- 
tów są zawsze momenty gospedar- 


Warszawa, ul. Wierzbowa 8. 


Poszukiwani przedstawiciele 
na Prowincję. 


on w słynnym wywiadzie, że celem 
konferencji jest stworzenie muru 
przeciw t zw. barbarzyńcom 
wschodu, to znaczy, przeciw nam. 

Podczas zeszłorocznego poby- 
jitu mego w Warszawie mogłem 


zma 


c "RZE WIR 
BA 


oddzisłać na niemiecką  politykę.|cze, Z całą stanowczością oświad- 
Rząd niemiecki, niemiecka opinia |czył on, że pierwsze miejsce po- 
publiczna przeciwstawią się tego śród wszystkich państw europei 
rodzaju wpływom niewątpliwie z.skich, pod względem rozwort go- 
całą stanowczością. * |spodarstwa zajmują Niemcy, 


2 


: 


Fundacja Rockefellera 


Nigdy chyba nie było instytu- 
ch pożyteczniejszej i tak znakomi- 
cie spełniającej swe zadania, jak 
„Fundacja Rockefellera" niosącą 
pomoc każdemu bez różnicy naro- 
dowości, rasy, wyznania i pocho- 
dzenia. Zasługą założyciela funda- 
ch tej, znanego miliardera amery- 
kańskiego i największego współ- 
czesnego filantropa, Rockefellera, 


| Tętno chwili 


jest, że potrafił on nakreślić zna-|. 


komity plan działania fundacji słu 
żącej całej ludzkości, działającej 
dla dobra ogółu we wszsytkich 
bez wyjątku państwach całego 
świata, 

Dla fundacji Rockefellera nie 
e$zystują żadne granice działa ona 
wszędzie tam, gdzie zachodzi tego 
potrzeba, Urządza, lub wspiera ia- 
Stytucje feczmnicze, zakłada instytu- 
ty naukowe, a nawet utrzymuje 
całe wydzieły uniwersyteckie, (np. 
wydział medyczny w uniwersyte- 
cie w Pekinie), 

Hasłem naczelnem „Fundacji 
Rockefellera' 'jest praca dla dobra 
i zdrowia ludzkości, Jak fundacja 
Rockefellera w myśl hasła tego 
działa i jakie dotychczas osiąśnę- 
la rezultaty, dowiadujemy się z o- 
ficjalnych sprawozdań fundacji za 
lata 1924 i 1925. Są to skromne ze- 
szyty 6 stronicowe, ale treść ich 
posiada niewątpliwie wartość, prze 
wyższającą może wartości najpo- 
tężniejszych książek naukowych. 
Załączone do zeszytów mapy ilu- 
strują działalność „Fundacji Rocke 
fellera" we wszystkich państwach 
świała, 

Największe zasługi fundacja po- 
łożyła w dziedzinie walki z soli- 
terem, — chorobą grasującą szcze 
gólnie w Ameryce środkowej, na 
archipelagu malajskim, na wyspech 
Ogeenu Spokojnego i w Hiszpanii, 

Z porównania obu wspomnia- 
nych sprawozdań widać, jak zna- 
komite rezultaty przyniosła walka 
ze soliterem w ciągu jednego roku, 

W roku 1924 choroba ta graso- 
wała na kontynencie ameryksń- 
skim w 19 okręgach w roku zaś 
1925 już tylko w jedenastu, 

Znakomite wyniki przyniosła 
również walka z epidemią żółtej 
tebry. Podczas gdy zoliter powodu- 
je chorobę przewlekłą, żólta febra 
ma przebieg szybki, gwałtowny i 
kończy się zazwyczaj śmiercią. 

Jeszcze w roku 1900 żółta febra 
grasowała na całem wybrzeżu środ 
kowej i południowej Ameryki, Dzię 
kı akcji „Fundacji Rockefellera" 
niebezpieczna ta epidemia została 
zlokalizowana tak że w roku 1924 
niebezpieczeństwo żółtej febry ist- 
niało już tylko we wschodniej czę- 
ści Brazylji wzdłuż rzek Rio i 
San Francisko. W roku 1925 cho- 
roba ta grasowała już tylko w 2 
miejscowościach tego okręgu. a mia 
nowicie w Perambuku i w Natalu. 

„Fundacja Rockefellera" poświę 
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-Jak doszla do skutku 


umowa dzierżawna o monopolu zapałczanym 
w oświetleniu sejmowej nadzwyczajnej Komisji 


Na porządku dziennym najbl:ż-| bie osób, jak Henryk Rewikiewicz 
szego posiedzenia sejmu postawio- | Bernard Halpern, Czesław Tabor, 
ne ma być sprawozdanie nadzwy-|J. Matuszak, którzy zajmują obe- 
czajnej komisji dla zbadania spra-|cnie stanowiska dyrektorów spół- 
wy wydzierżawienia państwowego | ki akcyjnej dla eksploatacji pań- 
monopolu zapałczanego. Przewcd-| stwowego monopolu zapałczanego 
niczącym tej komisj: jest były mini-| w Polsce, pobierając od 500 da 
ster skarbu, p, Jerzy Michalski, | 1.100 dolarów miesięcznie 
jego zastępcą, p. Ignacy Szebeko, 
ekretarzem p- Henryk Rosmarin, 


referentem naear Wyrzyłcowa P. Henryk Rewkiewicz 
SKI, 


i á p. Marjan Glowacki 


Sprawozdanie dzieli się na na- Zawładnąwszy produkcją pol- 
stępuljące części: 1) w jakich oko-| ska. trust zastosował politykę o- 
licznośc'ach i w jakich warunkach | $raniczenia produkcji i podniesie- 
zawarła została umowa dzierża-| na cen rreyzii pod pozorem 
wna?; 2) niezgodność umówy z u- Wysokich kosztów robocizny: To 
stawą; 3) dlaczego umowa jest szko” Spowodowało zalew rynku polskie- 
dlwa dla skarbu i konsumenta; 4)' $0 przez zapalki zagraniczne, któ- 
wykonanie umowy  dzierżawnej,| re kalkulowały się taniej, niż kra- 
Ponieważ całość tej sprawy zajmuje! we. Celem było: 1) wywołać 
żywo opinię publiczną  przedsta- | Wrażenie, że przemysł zapałczany 
wienie kom'syjne „okoliczności i| $ne i przygotować w ten sposób 
warunków" zawarcia umowy wa.) grunt pod wprowadzenie MONOPO- 
żne jest dla zapoznania sie z cha-| IU; 2) otrzymać przy umowie dzier- 
rakterem sprawy spornej. żawnej z rządem możliwie nsjwyż- 
szą zasadn'*czą cene sprzedaży, po* 
wołując się na rzekomą nierento- 


Trust szwedzko - amery- wność produkcji 


kański 


Założona w Sztokholmie z ka- 
pitałem milion: koron szwedzkich 
firma budowlana Kreuger i Toli. w 
roku 1917 opanowuie szwedzki 
przemysł zapałczany, w roku 1919 
pod flagą amerykańsk:ej firmy za- 
kupuje w Niemczech, korzystając 
z inflacji, masowo n*eruchomości 
lokując kapitały w pożyczkach eu- 
rope'skich, między innemi w po- 
życzce planu Davesa i wchodzi do 
trustu szwedzko-amerykańskieso, | 
rozporządzającego kapitałem 250 
miljonów dolarów. Jesienią r. 1923 
z trustu tego przy współudziale 
spadkobierców Williama Rockefel. 
lera wyłania się „International 
Match Company" (Międzynarodo- 
we towarzystwo zspałczane). któ- 
|re dąży do opanowania światowe- 
ġo rynku zanałczanego. Koncert 
ten opanował wkrótce rynek ame- 
ryksńsky i kanadyjski, uderza na 
Japonię buduje 8 wielkich fabryk 
w Indiach, próbwie onanować ry- 
nek belgijski i niemiecki, a prze- 
dewszystkiem uderza na Polskę i 
Chili, 

„Silesia" w Czechowicach na Ślą- 
sku Cieszyńskim, opuszcza cenę 
sprzedażną niżej kosztów własnej 
produkcji, rujnując słabe finanso- 
wo pozostałe fabryki i wykupując 
je potem za bezcen, często nawet 
nie za gotówkę, lecz za certyfika- 
ty na akcie zakładanych ad hoc w 
Stanach Z'ednoczonych spółek, jak | 
np: „Polish American Products Cor k 
poration". W ciągu roku 1924-g0 
trust stał sẹ faktycznym właści- 
cielem zapałek w Polsce, zatrzy- 
mując jednak wszędzie formalnie 
|poprzednie zarządy i kierując ni- 
mi za pośrednictwem oddanych so- 


| 
i 


| PROEWWENE* RET S 


Dn. 7 wrześn'a p. Trosten Kreu- 
ger złożył piśmienną opcję mini- 
strowi Wł. Grabskiemu na moncpol 


stjonuie wobec tego oświadczenie 

. WŁ Grabskiego w se'mie 8-go 
| czerwca 1925 r., że pro'ekt mono- 
|polu opracowany został na żąda- 
|n'e polskich właścicieli f:bryle za- 
| pałek. celem zapobieżenia przej- 
ściu prawa własności fabryk zapa- 
łek w ręce obcego kapitalu, gdyż 
przemysł zapałczany w Polsce wo- 
bec konkurencji fabryk czeskich, 
austrjackich ji włoskich wymaga 
pensjeyoasel decyzji ca do jego 
osti. 


Dnis 13 pażdz'ernika 1924 roku 
p. Wł Grabski zwołał „naradę gò- 
podarczą' z udz'ałem p. Henryka 
Rewkiewicza, isko przedstawicie- 
l3 wówczas „Związku właścicieli 
fabryk zapałek", Na naradzie tei 
n'eżyjący już obecnie dyr. dep. sk- 
«cyz i monovoli w min: przemysłu 
i handlu, Marian Głowscki refero- 
wał sprawę monopolu w myśl wy- 
wodów p. Rewkiewicza, pobiera- 
jącego obecnie 1100 dolarów mie- 


WWIE 


W Polsce wykupuie na począt- 
ku roku 1924 najwiekszą fabrykę 


menta, 
W niedzielę o godz'nie 10 r. w 
ościele cmientarnym na Powąz: 


czenia kilku cyfr, dotyczących ak- 
ch, prowadzonej przez „Fundację 
|Rockefellera" w Europie środko- 
| wej: 
| W Polsce „Fundacja Rockeiel. 
lera* zorganizowała swego czasu 


zapsłczany. Referat kom’sii kweij 


sięcznie jako jeden z dyrektorów 
spółki akc, ekspl, monopolu zapał- 
czanego — wywodów, opartych na 
datach, dostarczonych przez trust, 
a więc przez kontrahenta w myśl 
jego interesów. 


Wiceprezes prok. gen. 
Werner i adw. Karol 
Kozłowski 


Referat komisji podkreśla dalej, 
że ustawa o monopolu uchwalona 
została przez sejm 25 lipca 1925 
roku wobec oświadczenia p. Wł. 
Grabskiego, że potrzebtje związa- 
nej z wydzierżawieniem monopolu 
pożyczki 6 miljonów dolarów na 
ratowanie powodzian i na dopła- 
cenie do tego, żeby robotnicy na 
Górnym Śląsku nie byli usuwani 
z kopalń" i że w razie odrzucenia 
ustawy uniemożliwiająceśo prowa 
dzenie najważniejszych akcji pań- 
stwowych nie mógłby się podjąć 
rządzenia państwem. „Pożyczka ta 
wszakże — brzmi referat — jak 
to wykazały badania Najw. izby 
kontroli państwa została w znacz- 
nej części zużyta zgoła inaczej, a 
'w szcześólności na „fundusz go- 
spodarczy banków. prywatnych”. 


W ośm dni po uchwalaniu usta- 
wy podpisana została umowa przed 
wsłępna ustalona bez udziału 
przedstawicieli min. przemysłu 1 
hendlu. 


Dołączony do umowy statut 
spółki ułożony został w przededniu 
w porozumieniu z dyr, dep. Głowa- 
lekim. Przy wszystkich pertrakta 
lejach od samego początku czynny 

ył wiceprezes prokuratorii gene- 

ralnej Werner, który zapropono- 
wał kontrahentowi adwokata Ka- 
rola Kozłowskiego na doradcę 
prawnego. 


Adw Kozłowski jest obecnie je- 
dnym z 3-ch członków zarządu Sp. 
akc, eks, monopolu i członkiem ra- 
|dy banku amerykańskiego w Pol- 
‘sce, założonego przez „Swedish A- 
imerican Investmest Company", je- 
dno z ośniw sawedzko . amerykań- 
skiego koncernu, zainteresowane 
głównie w niemieckim rynku han- 


dlu domami, 


[Na chórze pienia wykonała p. Zbo- 
fska-Ruszkowska. 


Na nabożeństwie w krściele 


Pożyczka krajowa 
zmienionaw zagraniczną 


Dnia 28 cerwha r. b. komisja 
budżetowa, będąca w posiadaniu o- 
pinji najw. izby kontroli z 2 marca 
r.b, iż umowa monopolowa wst 
niekorzystna dla państwa (opinii, 
opartej przez min, skarbu Klarnera 
dopiero 28 lipca r.b.) jednomyślnie 
stwierdziła, iż pożyczka 6 milj. dò- 
larów zaciągnięta została bez upo- 
ważnienia dys a które wpły 
nęło dopiero po całkowitem zrea- 
lizowaniu pożyczki 

Podniesiono nadto, że według 
art, 10 umowy monopolowej z 19 
września 1925 r., pożyczkę udzieli- 
a i w całości ją tu w kraju wpła- 
ciła spółka krajowa, podczas gdy 
projekt rządowy z dnia 30 paźdz. 
1925 roku mówi o pożyczce zagra- 
'icznei dla zwolnienia tej pożycz- 
ki od podatku oraz dla USZCZE- 
nia pożyczki w drobnych odcin: 


H 
Í 


ach, 
| Referat komisji objaśnia: , Wy- 
puszczenie tej pożyczki jako za- 
Pczocj i w drobnych odcinkach 
vłoby z korzyścią tylko dla dzier- 
żawcy monopolu, gdyż umożliwiło- 
by mu ulokowanie jej drobnemi 
partiami na międzynarodowym ryn 
ku finansowym i w ten sposób u. 
tstrviłoby mu wycofanie sobie po. 
życzonych skarbowi pieniedzy, lecz 
iednncześnie zwiększyłoby oblig! 
skarbu państwa na tych rynkach, 
zmniejszając równocześniśe pojem 
ność ich dla walorów polskich z 
oczywistą szkodą dla kredytu pań- 
stwa”, 
Proiekt nawet wprost upoważniał 
ministra skarbu do poczynienia 
Idzierżawcy ułatwień, potrzebnych 
wprowadzenia tej pożyczki na 
giełdy krajowe i zagraniczne, 
Komisja budżetowa jednomyśl- 
nia ten proiekt odrzuciła i sejm 
przyjął projekt ustawy, ściśle do- 
stosowany do art, 10 umowy mo- 
nopolowej. Komisja budżetowa nie 
mogła przyjąć do wiadomości wy- 
iaśnień reprezentantów min. skar- 
bu. że „należało pójść na ręk dzier- 
żawcy, ponieważ postąpit nie- 
|zwyk e przyzwoicie, wpłaciwszy 
|wajutę pożyczki na długi czas 
przed jej ustawowem uchwaleniem. 


| 


W rocznicę śmierci wielkiego pisarza 


Wczoraj przypadłą nocznica zóo- | kach w Warszawie ks, kan. Ste-' prócz rodziny znarłego zśnomadzi. 
nu w'elkieśo twórcy „Chłopów” ś. łań' ki, miejscowy rektor odprawił i sę między in: marszał:lk sej. 
p. Władysława Stanisława Rzy- mszę św. za duszę ś, p. Reymonta. mu, M, Rataj, dyr. dep, kultury i 

„sztuki Skotnicki, przedstawiciele li 
teratury i piśmien ctwa polskiego, 
artyści. 


prasa, posłowie v 


ca również baczną uwagę zwalcza. |szkołę dla pielęgniarek, a w roku 
niu innych niebezpiecznych chorób | 1923 ofiarowała 83 tys, dolarów na 
epidemicznych (w pierwszym rzę- budowę szkoły hygjenicznej w War 


dz'e malarji), osiągając zawsze zna- 
komite rezultaty, 

Jak już powyżej wspomnieliśmy 
„Fundacja Rockefellera" nie ogra- 
micza się jednak do praktycznej 
walki z chorobami epidemicznemi, 
lecz równocześnie prowadzi na sze 
roką skalę zorganizowaną akcię 
teoretyczną, wychowując zastępy 
wykwalifikowanych lekarzy į sani- 
tsrjuszy, a zarazem popierając 
wszelkiemi siłami najrozmaitsze 
iuż istniejące, jnstytucje hygjenicz- 
1€. 


Z braku miejsca nie możemy tu|szkół, a nawet, jak wspomnieliśmy Stapiło odsłonięcie =: poświęcenie |ny przez art. rzeźb. Leona Szac- | 


omówić całe! działalności „Fun- 
dacji Rockefellera" wobec czego 


straniczymy się tylko do przyto-| 


szawie, 


W Czechosłowacji fundacja: zor- 
sanizowała akcję dla walki z so- | 
literem, a w roku 1925 wyasygno- 
wała 126.490 dolarów na cel bu- 
dowy państwowego instytutu by- 
gienicznego, W Rumunji, Bułgarji 
i Wegrzech fundacja przyznała licz 
ne stypendja studentom fizyki, che 
mi, i biologii, Głównym terenem 
działalności „Fundacji Rockefelle- 
ra" są obecnie Chiny, gdzie fum 
idacja z własnych środków wybu- 
dowała szereg klinik szpitali, 


izałożyła i utrzymuje fakultet me- 
dycyny. 


Delegacja włościańska z wieńcem 
nad grobem autora „Chłopów”. 


Po nabożeństwie zgremadzeni |medalicn — płaskorzeźbę z podo- skich, kasy literackiej | ed delaga. 
udal się na grób pisarza, gdzie na-|bizną wielkiego pisarza, wykcna- cji włeściańsk rej, 
W obchodzie żałobnym wzięły 
pomnika, sznajdera, <zwagra zmarłego, udział równ eż: młodzież szkół żeń 
Pomnik projektu arch. Jakim Na grebie złcżono następnie wie |skich i męskiej «w, Reymcnia craz 
wicza wykonano z kamenia białe- |le wspan'ałych wieńców. m, in. od |delegacja włościan z województwa 
do, Pośrodku tablicy umieszczono tow. fżeratów t dziennikanzy pol- warszawskiego, 


Odsłonięty pomnik na grobie ś, p. 
Władysława Stanisława Reymenta, 


Wiadomości bieżące 


fsob ste 
P. Edward Mandzsitort łodzianin, skoń- 


czył w dniu 4 b. m. wydz'ał męchadir ony 
politechniki warseawskiej. 


Sch i S2- 
Spis rocznika 1906 


Dziś, t. j we wtorek, dnia 7-g0 
grudnia r. b. na podstawie ustawy 
z dnia 23-go maja 1924 roku o po- 
wszechnym obowiązku służby woj. 
skowej, do lokalu biura wojskowo- 
policyjnego przy ul. Traugutta 10, 
w godzinach urzędowych od 8 rano 
do 3-ej po południu. powinni się 
zgłosić do spisu mężczyźni urodze- 
ni w 1906 roku, a zamieszkali w 
Łodzi, których nazwiska rozonoczy- 
nają się od liter 

Sch, Sz. 

Jutro, t }. w środę dnia 8-go 
grudnia r. b., z powodu przypada- 
jącego święta Niepokalanego Po- 
częścia N, M, P., urzędowania nie 
będzie. > 

Jednocześnie przypomina się 
osobom zatnteresowanym, iż ĉi, 
którzy uchyla'ą się od obowiązku 
osobistego zgłoszenia się do spi- 
sów, lub zgłaszaja się z przyczyn 
nieusprawiedl wionvch po termi- 
nie, ulegną w drodze administra-, 
cyjnej karze grzywny dn 500 zł, 
lub aresztowi do 6 tygodni, albo o- | 
bu tym karom łącznie, 


Umarzi wielbiciele 
brudów 


7,XII, — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Łó dzka „Prawica Narodowa” z ruchu wydawniczege 


w świetle Krytyki przemysłowca łódzkiego 
Dwa wywiady z p. Borysem Eitingonem 


„Nasz Przegląd” ogłosił dwie 
rozmowy z p. Borysem Fitingonem |sadniczo? 
rezesem koncernu Fitingon, fabry) — Uważam, że zarówno prze- 
antem į kupcem w Łodzi w spra- mysłowcy, jak i kupcy powinni sie 
wie założenia na tamtejszym grun- politycznie organizować, Czy jed- 
cie przez ks, Janusza Radziwiłła nak żydowscy przemysłowcy i ży- 
zp. Maurycym Poznańskim oddzia- dowscy kupcy mają wstępować 
łu Prawicy narodowej, właśnie do Prawicy narodowej, ta 
W pierwszej rozmowie z dnia iest jeszcze pytanie, — kończy pre- 
25-50 listopada r. b. p. Borys Ei- zes Eitingon. 
tingon oświadczył między n.: Dnia 5 grudnia r. b. „Nasz Prze- 


— Tak, to personalnie, ale za- 


— Naogół organizatorzy partii 
konserwatywnej dobrze robią, kie- 
dy chcą wielką część przemysłu 
łódzkiego zśrupować wokół pro- 
gramu politycznego. Ułatwiają w 
ten sposób walkę o rozwój prze- 
mysłu, 

— A przecież dotychczas prze- 
mysł obchodził się bez politycznej 
organizacji. 


— Dlatego też cierpiał na tem. 
— wywodzi prezes Eitingon. Mu- 


śląd' ogłasz” drugą rozmowę z p. 
Borysem FE "6onem, wyjaśniając 
na wstępie powód: 

— Wywiad nasz ze znanym 
przemysłowcem łódzkim p. Bory- 
sem Eitingonem o jego ustosunkn- 
waniu się do Prawicy narodowej 
nssuwał pewne wątpliwości co do 
teg >, czy p. Eitingon przeciwny jest 
wstępowaniu kupców i przemysłow 
ców żydowskich do wspomnianej 
partii czy też ie zaleca. 

rzeczy samej p. Pierrot w 


|zdrowy. 


szą się orgenizować pod względem | Naszym Przeglądzie" bardzo do- 
politycznym. Z tego więc punktu bitnie dał wyraz tym wątpliwo- 
widzenia zapatruję się na nowo |ściom po pierwszej rozmowie, wo- 
powstającą partię jako na objaw |bec czego p. Eitingon obecnie o- 
świadcza: 

-- A jak pan prezes przypu-|  — Toż p. Pierrot pomawia mię 
szcza, czy partja ta obejmie szer-|wprost, że wypowiedziałem się za 
sze warstwy przemysłowców żv-jwstępowaniem kupców i przemy- 
dowskich? łsłowców żydów do Prawicy naro- 
Z gestu pana prezesa Eitingona | dwei. Przecież tego ani panu za 
wnioskujemy, że w to wątpi. pierwszym razem nie powiedziałem 

y „, lani teżpan tego nie drukował, Nie 
= Zresztą — dodaje p. Eitin- lubię polemizować, Ale mam od- 
śon, — program tej partii jest prze- wagę głośno formułować moje prze 
cież sferom nieznany. Jeśli zaś cho konania i ich bronić. Gdybym był 
dzi o handel to narazie, jak widzę, |tego zdania że wykładnikiem poli- 


zostali surowo ukarani partja konserwatywna nie zamie-|tycznych przekonzń kupiectwa ży- 


Komisarjat rządu na m. Łódź 
zawiadomił wydział zdrowotności. 


rza go politycznie zorganizotweć | dowskiego winna być Prawica na- 
Weźmy np skład osobowy komi | rodowa. to byłbym to jasno oświad 
tetu organizacyjnego. N:ogół jed-|-zył, l 


narodowa jeszcze wyraźnie nie 
sformułowała swego programu wo- 
góle a stosunku do sprawy ży- 
dowskiej w szczególności, 

W, dalszym ciągu p. Eitingon o- 
świadczył: 

— Ale wróćmy do właściwego 
tematu. W zaszdzie można sobie 
przecież wyobrazić, aby żydzi na- 
leżeli do pzrtji politycznych innych 
narodów. Nie mówię tego w związ- 
ku ze sprawą stosunków żydów do 
Prawicy narodowej, Mówię ogól- 
nie. 

— Mianowicie w jakich warun- 
kach? 

— No rozwnie się wtedy, kiedy 
z programu partji wynikałoby jas- 
no, że idą one po (nii interesów 
śospodarczych i politycznych ży- 
dostwa, I nietylko o prośram tu 
chodzi. Obiecwwać można dużo. 
Różne partie wiele przecież zy- 
dom obiecują. A w praktyce? Cho- 
dziłoby więc i o to, aby osoby pro 
gramy te układzjace stosunkiem 
swo'm do sprawy dawały śwaran- 
cię że program ten zostanie zrea- 
Fzowany. 


— A zatem czy Prawica narodo- 
wa ma taki program i czy jej przy- 
wódcy gwarantują, że program ten, 
zostałby w stosunku do żydółw u- 
rzeczywistniony? 


— Tego nie wiem. Ale twierdzę. 
że politycznie kupcy i przemysło- 
wcy żydowscy powinni się grupo- 
wać w organizacjach żydowskich 
żydowskich z nazwy i treści. 


Ku czci bohaterów 
w obronie Lwowa i kre: 
sów wschodnich 


Pod egidą „Straży mogił polsk. bohate, 
rów'* wyszła z drukarni „Zakładu narodo: 
wego im. Ossolińskich", książka pamiąt- 
kowa poi tytułem „W obronie Lwowa i 
kresów wschodnich polegli od 1. 11. 1916 
do 30, 4. 1919". 

Książka ta to piękne album, bogato 
ilustrowane (w tekście 240 podobizn, 107 
rycin i 21 ilustracji na kredowym papio- 
rze) o 204 stronicach druku, Zawiera o. 
na półtrzecia, tysiąca nazwisk poległych 
bohaterów, przy niektórych z nich krót. 
sze į dłuższe życiorysy. Nadto pamiątka 
ta, mogąca być ozdobą każdego domu poł 
skiego zawiera ertykuły Czesława Mą. 
czyńskiego, Michała Rollego. Józefa Bia. 
łyni Chołodeckiego, wiersze ks, biskupa 
Bandurskiego, Benedyktowicza i innych 


Nakład książki, ograniczony do 150 
egzemplarzy, jest już prawie na wyczer- 
paniu, Obecnie kosztuje ona 30 zł Od 
Nowego roku cena jej ulec ma jednak zna 
cznej podwyżce, Wobec tego osoby, pra 
gnące książkę tę nabyć, powinny pospie= 
szyć się z nabyciem pozostałych efzem:- 
plarzy. Nie mogacym odrazu ulścić ca- 
łej należności wydawnictwo książki wy- 
jątkowo udziela ulg w postaci spłat ra: 
talnych. 

Czysty dochód ze sprzedaży książk 
przeznaczony jest na urządzenie i utrzy. 
manie cmentarza obrońców Lwowa. 


Bliższych szczegółów w sprawie naby- 


;,cfa książki powyższej udziela wicepreze- 


sow1 „Straży mogił polskich bohaterów*, 
p. Wan'a Mazanowska, Lwów, ul. Diu. 
gosza 18, Pod tym adresem też należy 
przesyłać pieniądze za zamówione egzem 
plarze. 


publicznej, iż — na zasadzie pro: nak muszę panu powiedzieć, że il — Tak, ale pan prezes przy- 
tokółów dozorów sanitarnych w handlowi przydałaby się organiza- zna, że pierwszy jego wywiżd mógł 


serawie niedostosowania się do za- |°}? zacz chociaż nasi kup- nesuwać pewne wątpliwości w tym 
cy... Kupcy nie mają jeszcze dla względzie ze względu na wielką 


Tramwajarze postanowili strejkować 


rządzeń sanitarnych — w drodze 
administracyjnej zostały ukarane 
następujące osoby: 
a) za anfysznitarny stan posesji: 
Abramson Łaja, Lipowa 25, na 
3 dni aresztu; M, Budziński, Wrze- 
śniewska 60 na 15 zł; Abramo- 
wicz Abram i Ginsberg Szmul, ul. 
Główna 65, po 35 zł. każdy; We- 


| ber Dawid, Miła 1, na 20 zł; Ro- 


bert Filip, Nowo-Zarzewska 32, na 
50 zł; Kon lcek, Pomorska 67, na 


50 zł. ; Fiszbajn Szyja, Podrzeczna 


29, na 40 zł; Chojnicki Stanisław, 
Żórawia 18, na 25 złą Barciński 
Jakób, Dolna 13 na 20 zł.; Weber 
Dawid, Miła 1, (szmaciarnia) na 10 
złotych grzywny. 
b) za antysanitarny stan sklepów: 
Helfgott Engiel, Rzgowska 57 
(herbaciernia) na 30 zł; Barasiński 
Wawrzyniec, Łączna 15, na 50 zł; 
Pendkowski Teofil, Aleksandryj- 
dka 34, na 30 złotych grzywny. 


Na piersiach strażaków 
zabłysły krzyże zasługi 


l oddziału łódzk. ogn. straży ocho- 
tniczej, przy ulicy Konstantynow- 
skiej, odbyła się piękna uroczy- 
stość dekorowania członków stra- 
ży medalami złotymi, srebrnymi i 
bronzowymi. 

Dekoracji dokonał osobiście p.t 
wojewoda Jaszczołt. | 

Złotym, krzyżami zasługi ude- 
korowani zostali: prezes zarządu 
Jarzębowski, komendant dr Groh- 
man i zast. kom, konsul Scheibler; 
srebrnymi — maczelnicy oddzia- 
łów pp.: Brzozowski, Pfeiffer i 
Szwarcgold, oraz $. p. Kamiński 
Wawrzyniec, nacz. V oddziału; 
ronzowymi 15-tu członków 
straży. oraz polegli bohaterską 


śmiercią w walce z żywiołem ś. p. 
Bogusz, Wasserlins ; Kirstein. (P) 
wne zmiany. 


SA NIEDOŚCIGNIONE 
ABRYKA w LESZNIE (WIELKOPOLSKA) 


Onegdaj w niedzielę w lokalu | 


spraw politycznych należytego zro- 
zumienia, 

— A więc jakby ostatecznie 
sprecyzować stounńek pańs pre- 
zèsa do nowej partii? 

— Powiedziałem już: nic mnie 
z nią nie łączy, 


oględność wypowiedzianego sądu 
o prawicy. 

— Tak dobrze. ale oględności 
mojej oraz pewnej rezerwy nie na 
leżało tak komentować fekto czyni 
p. Pierrot. Rezerwa ta była popro- 
stu rezultatem tego, że Prawica 


EEN Z WEGA LLU] 


Sledztwo w tumdiszu 


hezte goizan 


Komisja jeszcze © grudniu ogłosi wyniki 


swych 


W niedzielę wieczorem specjal- 
na komisja dyrekcji funduszu bez- 
robocia, zakończywszy ostatecznie 
badanie działalności aparatu fun- 
duszu bezrobocia w Łodzi. powró- 
ciła do Warszawy. W najbliższych 
dniach zebrany materjał zostanie 
opracowany i rezultaty badań bę- 
dą przejłożone zarządowi główne- 
mu F, B. Ponieważ poseł Langer, 
który swojemi rewelacjami przy- 
czynił się do szczęśliwego zbadania 


|i zadnyc F. B. w Łodzi, nie zło- 


żył żadnych dowodów i mzterjałów 
dla ułatwienia kontrol: działalno- 
ści F, B. w Łodzi, należy spodzie- 


badań 


wać się, iż spotka go z tej przyczy- 
ny odpowiednia replika na terenie 
sejmowym. 

Jak można dotychczas wywnio- 
skować, komisja nie stwierdziła 
| żadnych nadużyć, zaś niektóre e- 
wentualne niedokładności w inter- 
pretowaniu ustawy  zosłaną usu- 
nięte, 

Przypuszczalnie przewodniczą- 
cy zarządu obwodowego, p. inż. 
Kuliczkowski, zażąda poważnych 
zmian personalnych w obwodo- 
wem biurze oraz oddziałach fundu- | 
szu bezrobocia w związku z kon- 


| trolą łódzkiego F, B. 


j 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


WARSZAWA (fala 400 mt ) | 


11.00—11.40 Koncert.  1630—17.30 


15.00—15.15 Komunikat gospodarczy Koncert muzyki Beethovena, 21.20 Kon- 


17.00—17.25 Odczyt p. t. Miasta nowo- 
czesne, wygłosi p. Jerzy Sosnkowski, 
17.30—1855 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Orkiestra P, R., pod dyr. 
Jana Dworakowskiego, Janina  Strze- 
lecka (śpiew) i Zofja Zdziennicka-Bet- 
gorowa  (cytra), 19.00—19.25- Lekcja 
gry w szachy. Wykładowca Dr. Stani- 
sław Kohn, 19.30—19.45 Komunikat rol- 
niczy, 19.45—19.55 Rozmaitości, 19.55— 
20.20 XXI wykład z cyklu Polska filo- 
zofia narodowa, wygł. prof. Wacław 
Mileski, 20.20—20.30 Słowo wstępne do 
koncertu wieczornego (O. Mozarcle), 
wygl. p. Leopold Binental. 20.30—22.00 
Koncert wieczórny, kameralny, poświę- 
cony twórczości Mozarta, Wykonawcy: 
Adela Comte-Wilgocka (śpiew), dyr. 
Józef Ozimiński (skrzypce) I prof. Jó- 
zet Turczyński (fort.) 

LIPSK, (fala 322.6 mtr.) 

20.30 Widowisko słuchowe: Der Bet 
tier (Żebrak) Reinharda Sorge. 22.13 — 
2400 Muzyka taneczna. 

24.00 Muzyka tanecziia. 


PRAGA {fala 348.9 mir.) 


cert dętych instrumentów, 

WROCŁAW (ala 357.1 in' .* 

16.01 —18.00 K mcert popołudiiowy, 

LONDYN (fala 361.1) f 
20.15 Koncert kwartetu Amara. 22.15! 
Recital p. M. Dainton (śpiew). 22.30— | 
24.00 Muzyka taneczna. 

FRANKFURT, fala394.7) 

16.30—17.45 Koncert. Muzyka operet 
kowa. 

RZYM, (fała 422.6) 

21.00 Koncert wokalny i 
talny. 

HAMBURG 
19,55 Koncert na organach z kościołz 
św. Jerezgo. 

BRNO, {fala 441.2) 

20.00 Hżi Czerweny: 
czasów, operetka, 

BERLIN, (fala 483.9) 

16.30—17.00 Koncert popoludniowy. 

WIEDEŃ, (fala 517.2) 

16.15 Kcncert popołudniowy. Utwo- 
ry Offentacha. 21.10 Utwory Arnolda 
Schónberga. i 


Instrumen 


Za 


dawnych 
A 


Termin proklamowania strejku 


trzymany jest 


W niedzielę, dnia 5b. m. odby- 
ło się zebranie nadzwyczajne za- 
rządu okr. związku prac, inst, użyt. 
publicznej, poświęcone sprawie za- 
targu w tramwajach, 

Na zebraniu byli obecni przed- 
stawiciele władz centralnych 
Warszawy: prezes zarz. centr. zw. 
tramw. Prejs i sekretarz general- 
ny p. Gonerko. 

Po przeprowadzeniu szczegóło- 
wej dyskusji postanowiono prokla- 
mować strejk w tramwajach łódz- 


kA 


A 


| 


Jednocześnie postanowiono zwró 


w tajemnicy 


cić się jeszcze raz o interwencję 
do urzędu wojewódzkiego i mini- 
sterstwa pracy i op. społ. Gdyby 
zatarg na tej drodze nie został zli- 
kwidowany, pracownicy przystąpią 
bezwzględnie do akcji strejkowej. 
Oprócz żądań podwyżkowych wysu 
nięte zostaną wówczas żądania © 
parcia przyszłej umowy na zasad. 
zie 46-0 godzinnego tygodnia i od. 
powiedniego zmodyfikowania z te- 
go względu podstawy obliczania 
zarobków. r 
Termin proklamowania strejku 
trzymany jest w tajemnicy. 


nama + Qram 


Nieudany zamach Kasiarzy 
na Kasę państwowego Mononolu sp rylusowego 


Nie pomógł i parasol — Dziura w suficie 


Szczęśliwy 


Po nieudanem włamaniu, doko» 
nanem w sobotę w fabryce kapelu- 
szy filcowych Karola Goepperta, 
ptzy ulicy Podleśnej 3 włamywa- 
cze usiłowali rozpruć po raz wtóry 
w bieżącym tygodniu kasę ognio- 
trwałą w państwowym monopolu 
spirytusowym. przy zbieśu ulicy 
Rokicińskiej ; Zagzjnikowej. 

W dniu wczorajszym włamy- 
wacze przez dach nad kanto- 
rem monopolu dostali się na 
strych, skąd przez przewiercony w 
suficie pokoju kasowego otwór 
spuścili parżsol, przeznaczony na 
odpadki tynku spadającego z sufi- 
tu i zabrali się do rozszerzenia o- 
tworu. W tej właśnie chwili w 
pokoju rozległy się kroki kasiera. 
który przyszedł po południu, celem 
dokończenia terminowej sprawy, 

Włamywacze oczekiwali odej- 
ścia kasjera, tamując oddech w 
piersiach. Kasjer jednakże  zau-| 
ważył wybity otwór w suficie i wy 
stający przezeń parasol. 

Podbiesł natychmiast do okna. 
wybił szybę i począł wzywać ro-| 


przypadek 


Na wszczęty alarm włamywa- 
cze rzucili się do ucieczki, jednak- 
że zostali ujęci przez nadbiegają- 
cych policjantów. 

Ze względu na toczące się śledz- 
two nazwiska aresztowanych trzy» 
mane są w tajemnicy, (R) 


Mr. F. KIOZengerg 


powrócił. 
W 


otes Maison Nouvelle 


Warszawa, Królewska 35 


przybyła z dużym wyborem 
ostatnich modeli czapek i 
kapeluszy wizytowych. 


CENY KONKURENCYJNE. 
Łódź, Moniuszki 1 m. 12 
Telefon 4-84 

SCALA OPERETHK 
WIEDEŃSKA 


Dziś c godz. 85.0 wiecz 


ROZWÓDKA 


TEATR i MUZYRA 


Z estrady koncertowej 


—— 


1-fy poranek muzyczny 


Solista ign. Weisenberg 
dyr. Br. Szulc 


Po udanym ze wszech miar po- 
ranku szopenowskim, niemniej in- 
teresujący był poranek czwarty ze 
względu naprogram obejmujący 
dwa utwory orkiestrowe, którymi 
kierował dyr, Br. Szulc, 


Słuchając uwertury do op. „O- 
kret Widmo” muzyki 
pełnej czaru przekonywującej 
mocy, przyszliśmy do przeświad- 
czenia, że mistrz z Bayreutu nie 
przeżył się — jak twierdzą moder- 
niści — uporczywie trwający przy 
manierze, zasadzającej się na szu- 
kaniu coraz nowszych efektów -n- 
straumentacyjnych, bardzo pożąda- 
nych jako środek, lecz nie jako cel 
istoty muzyki. Uwertura ta, jak 
t cała opera: była pierwszą ideo- 
wą pracą późniejszego twórcy 
„Parsiłala" którego wrażliwość 
malarską silnie pociągało zjawi- 
sko okrętu o czerwonych żaglach, 
wyzyskanie dekoracyjne burzy na; 
morzu, bezpośrednio w akcję wplą- 
tany urok portretu „bladego mę- 
ża”, który od dziecka przykuwał | 
do siebie rozbudzoną legendami | 
wyobraźnię Senty, córki dzielnego 
żeglarza Dalandz, Kulminacyjnym | 
punktem jest walka dwuch moty- 
wów: wesołego chóru marynarzy | 
z okrętu Dalanda ; ponurych za- 
wodzeń załogi przeklętego statku. 


Pomijając całą fabułę, a słucha- 
jąc muzyki Wagnera, jako muzy» 
ki bezprogramowej, czyli absolu- 
tnej, wyczuwamy niemniejszą roz- 
kosz, A ,Szecherazada”* Rimski- 
ja-Korsakowa utwór, pełen 
barw egzotycznych i melodji orjen- 
talnych, czy nie może pójść 
w zawody z nowoczesnymi utwo- 
ram: Albeniców, bądź Granado- 
sów, którzy są okrasą wszystkich 
programów recitalowych dla schle- 
biania tłumom, kształcącym się 
pod znakiem „jazzbandu*? Pod 
wrażeniem bajek z 1001 nocy snu- 
je twórca swoje obrazy symfoni- 
czne w powyższej suicie, nadając 
całości specjalny typ ilustracyjny 
z nadzwyczajnem mistrzostwem in- 
strumentowania kolorystycznego, 
w których daje możność przemó- 
wienia poszczególnym instrumen- 
tom. Podkreślić mi wypada skrzyp- 
cowe solo p. Chwata, 


Wagnera, 


W solowej cześci koncertu wy- 
konał skrzypcowy koncert Czaj- 
kowskiego p, Ignacy Weisenberg, 
którego gra nie znajduje się na po- 
ziomie, uprawniającym do preten- 
sjonalnego występu na koncercie 
symfonicznym nawet pod wzglę- 
dem technicznym, Fr. Hal. 


WIECZÓR PIEŚNL 


Warszawska krytyka wyraża się z du- 
łem uznaniem o śpiewaczce, p, Toli Ro- 
cen, po audycji muzycznej w sali konser- 
watorjum. 

Towarzystwo miłośników muzyki za- 
prosiło artystkę na wieczór pieśni, które 
'nterpretować będzie w nadchodzący pią 
ek, Na program złożą się pieśni wło» 
kie niemieckie, angielskie i polskie. 


OSKAR FRIED PRZYJEŻDŻA 
DO ŁODZI. 


W poniedziałek, dnia 13 grudnia od- 
będzie się drugi wielki koncert symfoni- 
czny, którym dyrygować będzie świato- 
wej sławy dyrygent Oskar Fried. Jako 
solistka wystąpi znana i utalentowana 
wiolinistka, Irena Dubiska, Program za- 
powiada perły literatury muzycznej, a 
mianowicie: Brahmsa symfonja 3-cia, Mo- 
zarta „Eine kleine Nachtmusik“, Liszta 
poemat symfoniczny „Mazepa" oraz Kar. 
łowicza koncert skrzypcowy, 


POŻEGNALNY WIECZÓR CHENKINA, 


Niezrównany artysta „Niebieskiego 
ptaka“ Wiktor Chenkin, wystąpi w śro- 
dẹ, dnia 15 b, m. i da w sali filharmonji 
pożeśnalny wieczór pieśni, na którym 
wykona zupełnie nowy program. W kon- 
cercie weżmie udział Zofja Dobrowolska- 
Pawłowska, akompanjować będzie prof. 
Ludwik Urstein, 


TEATR MIEJSKI, 


Dziś, wtorek. w dalszym ciągu, 
czwartek, piątek i sobota „Król“ z wy- 
stępem M. Kamińskiej i M. Maszyń- 
skiego. 

Jutro, z powodu święta, dwa przedsta 
wienia: o godz. 3 m. 30 po cenach maj- 
tańszych — „Kobieta, wino i dancing“ 
z M. Kamińską: wieczorem po cenach 
zniżonych — „Gdybym chciała”, 

W pełnych próbach scenicznych pod 
kierunkiem  reżystra M. Szpakiewicza 
komedja historyczna Sardou „Madame 
Sans-Gene". Rolę tytułową odtworzy 
znakomita artyska Marja Przybyłko.Po- 
tocka. 


TEATR POPULARNY. 


Wystawiany w teatrze popularnym 
przy ul. Ogrodowej 18, świetny wodewil 
w 3 aktach z muzyką R. Stolza, w reży- 
serji R. Urbańskiego, „Taniec szczęścia”, 
zdobył sobie sympatie wszystkich bywal- 
ców teatru. 

Dziś po południu dla młodzieży szkół 
średnich po cenach najniższych; 40, 60 
i 80 groszy dyrekcja daje „Warszawian- 
ke" i IM cz, „Dziadów”. 

Jutro, w środę, po południu i wieczo- 
rem „Taniec szczęścia”, | 


TEATR ROBOTNICZY 
W SALI GEYERA (Piotrkowska 295). | 
Jutro, w środę, po raz trzeci i ostatni / 
«Noc listopadowa". 
—0— 
DRUGI WIECZÓR TAŃCÓW 
MARYLI GREMO, 


W czwartek odbędzie się drugi wy- 
stęp Maryli Gremo w sali filharmonii. | 
Młodociama artystka odtańczy piętnaście | 
ciekawych numerów tanecznych. 


Odczyty 


1.XII. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Nr. 33 


Nożyczkami zamordował żone 


Śmiertelnie chory małżonek nie chciał. by jego żona wyszła 


powtórnie zamąż 


Straszna tragedja rodziny robotniczej 


W dniu wczorajszym około go- 


dziny 9.30 rano pogotowie faton | 


kowe kasy chorych zostało zawe- 
zwane do wsi Dąbrowa, w odległo- 


ści 3 kilometrów za Łodzią, gdzie 
rozegrała się krwawa tragedia | 
małżeńska. 


W małym domku od 6 lat mie- | swej żonie 
szkał 29-letni Józef Aut, robotnik | cią musi 


fabryki Ossera w Łodzi, 
swą żoną, 26-letnią Alfredą, 
SEAIS 9 TOY zima "EPE 


4 


wnież robotnicą w tejże fabryce. 
Małżeństwo to żyło ze sobą w 


 przykładnej zgodzie, W roku bie- 
|żącym Aut wskut 


ek silnego prze- 


į ziębienia począł stale chorować. 


Przypuszczając, iż choroba ta 
jest śmiertelna, Aut oświadczył 
, że przez swoją śmier- 
ją zamordować, gdyż nie 


wraz ze| chce, by wyszła zamąż powtórnie 
ró- po jego śmierci, 


PAS 


W pułapce 


Policia czeliałą w ogrodziena włamywaczy 
i uięła całą szajkę 


W dniu wczorajszym sąd okręgo- 
wy w Łodzi rozpatrywał sprawę 
24-letniego Edwarda Buchwalda, 
25 letn. Aleksandra Przeździęka, 
26 letn. Serafina Przybyła i 24 letn 
Franciszka Malowańca, oskarżo- 
nych o zorganizowanie szajki wła- 
mywaczy i dokonanie szeregu kra- 
dzieży z włamaniem, 

W nocy z 15 na 16 sierpnia 
r. b, kilku włamywaczy usiłowało 
dostać się za pomocą włamania do 
willi należącej do Jadwigi Handke 


|5 obrazów z dramatu St. Wyspiańskiego | przy Helenowie, 


Na wszczęty alarm przez Pe 
Handke, włamywacze zbiegli, Pani 
H. powiadoctiła o tem policję, przy 
puszczając iż włamywacze następ- 
pego dnia, będą usiłowali dostać 
się do jej willi, 

Policja śledcza natychmiast wy- 
delegowała kilku wywiadowców, 
którzy, ukryci w ogrodzie willi, 
obserwowali mieszkanie p. Hand- 


„JAK ZAPOBIEGAĆ CHOROBOM ZA- jke, Istotnie w nocy z 16 na 17-$o 


KAŹNYM*. 


Dziś, we wtorek, dnia 7 grudnia r. b. 
dr. Artur Starzyński wygłosi odczyt na 
femat; „Jak zapobiegać chorobom za- 
kaźnym*, 

Odczyt odbędzie się w lokalu związ- 
ku ludowo-narodowego przy ulicy Na- 
wrot 36, Początek odczytu punktualnie 
o, godzinie 7-ej wieczór. 

Wejście bezpłatne. 


EKSPRESJONIZM W LITERATURZE. 


Dziś, t: j we wtorek, o godz. Bej 
wieczorem w sali polskiej Y. M CA, 
Piotrkowska 89 odczyt znanego krytyka 


literackiego prof. A. B. Cypsa n. t. ic 


pręsjonizm w literaturze”, 


RT TOZDYOR) 


RF R 


Powodženie w 


rii 


na daje jej zdrowie, prze- 


go, wpływając zbawiennie ©. 
na cały system nerwowy. ) _ 
Tylko prawdziwa z marką 
| „4711* (etyk. nieb. złota). 
|| Wyrabiana od r. 1/32 
wedlug własn. oryginaln. 
przepisu zawsze tej Sa- 
p), mej niedościg, dobroci. 


fowarzystwie 


osiąga kobieta wytworna. Racjonalna kultura fizycz- 


sierpnia, wywiadowcy zauważyli 


|3 osobników, którzy wyłamali furt- 


kę do willi, poczem usiłowali wy- 
ciąć zamek w drzwiach pałacyku. 


Na wezwanie policji „ręce do|niewinniony., 


góry”, osobnicy owi, rzucili się do 
ucieczki, porzucając worki przezna 
czone na zabranie zrabowanych 
rzeczy, łomy żelazne, świdry i je- 
den rewolwer., 


Podczas pościgu, policji udało! 


się areszlować Edwarda Buchwal- 
da Aleksandra Przezdzięka i Fran 
ciszka Malowańca. 


Generalny sastępea na Rsoczypospolitą Polską Zygfryń BOCHNER, Dsiedsńce. 


I 
© muz | żącej 17-letnia Stanisława Boga- 


Porzucony rewolwer pochodził 
z kradzieży dokonanej w roku 1925 
ze składu broni Chabrowskiego, 


Badani przez policję Buchwald 
i Przeździęk, oświadczyli, że her- 
sztem szajki jest Franciszek Malo- 
waniec, który namówił ich do dó- 
konania kradzieży z włamaniem 
iwe willi pani Handke, 


W międzyczasie do urzędu śled- 
czego zgłosił się Serafin Przybył, 
wypytując się o aresztowanych wła 
mywaczy, 

Ze względu na to, iż policja sai 
siadała pewne poszlaki, iż Przybył 
również należy do wspomnianej 
szajki, został on aresztowany. 

Na wczorajszej rozprawie po 
wysłuchaniu mowy prokuratora 
Żabińskiego i obrony wnoszonej 
przez adwokatów Friedmana i 
Montlaka sąd skazał Edwarda 
Buchwalda i Aleksandra Przeździę.. 
ka po 2 lata domu poprawy. zaś 
Franciszka Malowańca na 4 lata 
ciężk. więzienia z pozbawieniem 


w. à 
Serafin Przybył, ze względu na $ 


brak dowodów jego winy został u- 
(R) 


Samobójstwo 17 


W sobotę wieczorem małżon- 
kowie udali się na spoczynek. Aul 
nie zasnął i oczekiwał chwili, kie- 
dy żona jego zaśnie. Gdy zobaczył 
że żona śpi, wyszedł z łóżka i wzię 
temi ze stołu nożyczkami zada: 
śpiącej żonie 34 rany w szyję ! w 
piersi, zabijając ją na miejscu. Po 
dokonanym mordzie Aut temi sa: 
memi nożyczkami poderżnął sobie 
gardło i arterje u rąk, poczem po- 
łożył się do łóżka obok zamordo 
wanej żony. 

Około godz. 8 rano do mieszka- 
nia Autów zapukała jego matka. 
Pomieważ nikt jej nie otwierał, do- 
myślając się, iż stało się nieszczę- 
ście, zaalarmowała sąsiadów, przy 
pomocy których wyłamano drzwi 
do mieszkania, 

Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego kasy chorych od- 
wiózł Józefa Auta w stanie bezna. 
dziejnym do szpitala w Radogo. 
szczu, 

Zwłoki zamordowanej Alfredy 
Aut policja zabezpieczyła aż do 
przybycia władz sądowo - lekar- 
skich, (R) 


Różaniec miłości i Śmierci 


letniej służącej 


Od dłuższego czasu u państwa | ła do miasta skąd powracała zwy. 
B., zamieszkujących przy ul. Wól- i kle późnym wieczorem. 


czańskiej 4, pełniła obowiązki słu- 


E 

Chlebodawcy byli z niej zado- 
woleni, 
ła powierzone jej funkcje, 

W ostatnich czasach jednakże 
w postępowaniu młodej dziewczy- 
ny zaszły pewne zmiany, 


<= Nek zaniedbywała pracę, 
ubierała się elegancko i wychodzi- 


gdyż bez zarzutu spełnia- ! służącą, leżącą na podłod: 


Wizoraj około godz. 8-ej wie- 
czorem państwo B. usłyszeli nagle 
głuchy stuk w kuchni. 

Gdy wbiegli do kuchni ujrzel 
ze, zaŚ w 
ręku jej próżną buteleczkę od kwa- 
su solnego, 

Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego, po udzieleniu pomo- 
cy, pozostawił denatkę na miej- 
scu. Przyczyną rozpaczliwego kra 
ku — zawiedziona miłość. 


sng Jam 


W niedalekiej przyszłości 


będziemy mogli 


zastawiać rzeczy 


w lombardzie miejskim 


W ostatnich dniach do magi- 
stratu wpłynął projekt utworzenia 
lombardu miejskiego i miejskiej 
kasy oszczędności. 

Projekt opracowany przez p- 
B, Grajnerta, nacz, głównej kasy 
miejskiej, wskazuje na wielkie przy 
sługi, jakie ludności może oddać 
lombard miejski wobec ogólnego 
zubożenia zarówno szerokich rzesz 
robotniczych, jak i wielkiej części 
inteligencji pracującej, a w zwią” 
zku z tem i brakiem dostatecznych 
zasobów pieniężnych u łódzkich 
organizacji robotniczych ji związ- 
ków, które nie mogą „świadczyć 
doraźnej pomocy swym członkom. 
Projek omawia dokładnie i finanso- 


wą stronę sprawę, przedstawiając 
że uruchomienie lombardu nie prze 
kroczy sił finansowych miasta, a 
wspomniana instytucja może być 
nietylko samowystarczalna, lecz 
nawet dawać pewien dochód, 

Ewentualnie przy lombardzie 
mogłaby być uruchomiona i miej- 
ska kasa oszczędności w myśl za- 
leceń i propagandy sfer rządo- 
wych, które nawet zalecają samo- 
rządom tworzenie gminnych kas o- 
szczędności, 

Projekt spotkał się z życzliwem 
przyjęciem ze strony mag'stratu, 
który zajmie się jego rozpatrzee 
niem w najbliższym czasie, 
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W przededniu doniostych decyzji 


Pouine obrady nad sprawą konfroli wojskowej Niemiec 


Oficjalne otwarcie sesji rady ligi narodów 


GENEWA, 6-go grudnia, (Ate). telu Beau Ryvage w pokojach 
Dziś przed południem odbyło się Chamberlaina odbyło się spotkanie 
pod przewodnictwem Vandervelde. Pomiędzy Briandem, Stresemannem 
fo pierwsze posiedzenie rady ligi, | Vanderveldem i włoskim  deleg:- 
n którem omawiano porządek tem Scjaloją i angielskim ministrem 
dzienny obecnej sesji. Z kolei od-|SPTaw zagranicznych. 
hyło się publiczne posiedzenie zaj Narady trwały do godziny 8 w. 
dy na którem przyjęto sprawozda- Obrady dotyczyły spraw Nadrenii i 
nie komitetu hygjenicznego, przed- kontroli wojskowej. W kołach zbli. 
stawione przez Ischyego. żonych do angielskiego ministra 

GENEWA, 6-80 grudnia. (Pat). zape wnikig, 12 porzyaiano Gaci 
W poniedzialek o $odzinie 11_tej POStEPY w usunięciu trudności, sto 
przedpołudniem otwarto 11-sze po- jących da przeszkodzie do poro- 
siedzenie na 44-tej sesji rady ligi gp, , 
aarodów w pałacu ligi narodów. BERLIN, 6.12, (ATE) „Vossi- 

Porządek dzienny obrad przy- sche Zeitung" pisze, iż Briand miał 
jęto bez zastrzeżeń, Posiedzenie | Zaproponować Stresemanowi kom- 
iawne rozpoczęło się o godzinie 12 promis, przewidujący uregulowania 
w południe, Przyjęto na niem m.| W sprawach kontroli wojskowej w 
in. do wiadomości cały szereg ra-ļ ten sposób. że międzysojusznicza 
portów. 

Następne posiedzenie jawne od- 
będzie się we wtorek o godzinie 3 
popołudniu. 


GENEWA, 6-50 grudnia. (Pat). 
W niedzielę z chwilą przybycia do 
Genewy Briadna, Chamberlaina, 
ministra Zaleskiego i Vandervelda 
rozpoczęła się poufna konferencja | 
pomiędzy przedstawicielami mo- 
carstw 

Pierwsze spotkanie miał Stre- 
semann z Briandem. następnie o 
godzinie 6 popołudniu odbył dwu- 
śodzinną konferencję z Chamberla- canemi w stronę niewinnych prze-. 
nem. Na obecnem posiedzeniu l irtir Niebawem doszło od 
dy ligi narodów jest przypisywana | słownych obelg do ekscesów- Wie 
wielka rola Vanderveldowi, któryjlu żydów odniosło ciężkie rany. | 
wiał duży wpływ na przebieg róko-| Chuligani zaczęli atakować ży. 

Pr dowskie domy, rozbijając ckna 1 
wań lokarnieńskich. drzwi kamieniami. Część zaś pac] 

Delegacja niemiecka rokowała | astników wtargnęła do żydow= 
z Vanderveldem rano i popołudniu. 


skich sklepów i kramów. 
Głównym przedmiotem tych roko-| W mieście powstała straszna 
wań jest sprawa kontroli wojsko- panika, Ludność żydowska Boli 
wejyw Nadzenk, żywała rozpaczliwe chwile, Poli- 
Postanowiono odsunąć sprawę 

kontroli na ostatni punkt porządku 
dzienn, Briand oświadczył, iż żad- 
na decyzja mie może zapaść w tej 
sprawie, dopóki nie nadejdzie od- 
powiedź rady ambasadorów w kwe | stało stratowanych pod kopytami 
stjach, posiaających pierwszorzęd-| cwałuiącej kawalerii, 


ne znaczenie dla decyzji rady ligi Przykry incydeni 


narodów, a chodzi przedewszyst- 


BUKARESZT, 5.12, (ŻAT). Do | 
Kiszyniowa przybyło 200 delega- 
tów z odbywającego się w Jassach | 
kongresu studentów rumuńskich, | 
w celu odw 1 
go, Na uł'cach studenci w sposób, 
prowokujący nagabywali przecho- 
dniów żydowskich. Nie zadowolili | 


się jednak studenci obelgami, rzu-/ 


rozpanoszonych chuliganów, 


pułkom piechoty i kawalerji udało 
się po krwawem starciu studentów 


strzynia i Głogowie związki woj- 
skowe i zapasy materjałów wojen- 
nych, 

GENEWA, 6-g0 grudnia, (Ate) | 
Dziś o godzinie 6 popołudniu w ho- 


przez d, Wiślickiego 


telefonuje: 

We wezorajszym „Naszym Prze- 
glądzie" jest wiadomość, że poseł 
Wiślicki zawiadomił listem posel- 


w 
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premiery filmu, 


|cja mie była w stanie rozproszyć | w 

> b | dekret rozpatrywany będzie w... wigilj 
Przybyłym z polecenia komen- | Nowy pawy y Dg gilje 

danta korpusu kiszyniowskiego 2| 


komisja kontrolująca wycofałaby 
się z dniem 1 stycznia 1927 roku 
pod warunkiem, iż opinja rady am 
basadorów wypadnie dodatnio, 
Briand miał również wyrazić swą 
zgodśę na ewakuację Nadrenji, o 
ile jednak rząd niemiecki zobowią- 
że się nie zgłosić sprzeciwu prze- 
ciwko wejściu w życie z dniem 1 
stycznia 1927 planu inwestygacyj- 
nego ligt narodów, Wszelkie inne 
sprawy, dotyczące zmiany w pla- 
nach, zostałyby odroczone do dnia 
1 marca: Stresemann uznał, iż o- 
becne uregulowanie komisji inwe- 
stygacyjnej jest nawet na czas 3-ch 
miesięcy nie do przyjęcia dla Nie- 
miec. Streseman sprzeciwia się 
łączenia sprawy ewakuacji ze spra 
wą kontroli, 


stwo rumuńskie w Warszawie, iż 
zwraca otrzymany w swoim czasie 
order rumuński. 

W związku z tym listem poseł 


iedzenia biskupa Gurje-| Wiślicki został wezwany wczoraj | 


popołudniu do marszałka sejmu p. 
Rataja, który zwrócił mu uwagę, 
że nie zachował stosownych form. 
Pos, Wiślicki nie miał prawa prze- 
syłać listu bezpośrednio do pósel- 
stwa, powinien był zwrócić się z 


$nim do marszałka seimu, a marsza- 


łek dopiero za pośrednictwem M. 
S. Z, mógł list dalej skierować. 


SZ" 


Skandaliczna odpowiedź niemiecka 


na profesfującą notę rządu polskiego 


WARSZAWA, 6.12 (PAT), Na i nione zainteresowanie Niemiec w 
notę posła polskiego w Berlinie, | tej sprawie, wynika to również — 
złożoną w dniu 30 listopada b, r.) jego zdaniem — z faktu objęcia 
a zawierającą protest rządu pol- | konwencją polsko-niemiecką, zau 
skiego przeciwko deklaracji, wy-| wartą w Genewie 15 maja 1922 Pa 
głoszonej w obecności przedstawi-| soraw uprawnień mniejszościo 
cieli rządu Rzeszy przez posła Em-| wych. Zdaniem rządu Rzeszy, de. 
mingera, w imieniu stronnictw rzą- klaracja posła Emmingera nie sta- 


dowych w Reichstagu w dniu 23| 


listopada b. r, w sprawie, ostatnich 
wyborów do rad gminnych w woje- 
wództwie śląskiem minister Stre- 
semann odpowiedział notą z dnia 
3 grudnia r, b. W odpowiedzi tej 
minister spraw zagranicznych Rze- 
szy stwierdza, że protestu rządu 
polskiego nie uznaje za uzasadnio- 
ny. Wybory gminne w wojewódz- 
twie śląskiem posiadają - wielkie 
znaczenie dla mniejszości niemie- 
ckiej. Z tego — zdaniem ministra 
Stresemanna — wypływa uzasad- 


Pogrom żydowski w Kiszynowie 


Rozbestwionych studentów rozegnała szarża Kawalerii, 


—Jak słyszeliśmy wobec nie- 
formalnej drogi, którą obrał poseł 
Wiślick, poselstwo rumuńskie li- 
stu nie przyjęło, odsyłając go do 

. S. Z. Obecnie marszałe 
taj interwenjuje. aby ten przykry 
incydent załagodzić, 

Jak słyszeliśmy, poseł Wiślicki 
nosi się z zamiarem przekazania 
tej całej sprawy orderowej kołu 
żydowskiemu, które ma zadecydo- 
wać, czy pos. Wiślicki list swój 
wycofa, czy też przeciwnie, skie- 
ruje go na drogę formalną, 


Niezrozumiałe perypetje 


dokonywane z dekretem prasowym 


Nasz warszawski korespondent 


| telefonuje: 


rozpędzić. Pięciu studentów zo-; 


W sprawie losów dekretu pra- 
sowego dowiadujemy się, że nowy 


łudniu, znajdzie się wobec nowej 
sytuacji, Ogłoszony z rana w 
„Dzienniku Ustaw" dekret będzie 
i prawdopodobnie tegoż dnia jeszcze 


AES ames 2 YE ZA 


projekt został odesłany do człon- wniesiony do izby i ta będzie mu- 
ków rady prawniczej, zamieszka- | siała, według ostatniej interpreta- 
łych w Krakowie. Na plenum ra-; CJ wyczekać 14 dni, aby zastano- 
kiem o twierdze w Królewcu, Ki-ina tle odsełania orderu | gy projektu nie wnoszono. Podo-| wić się nad nowym dekretem. 


bno po powrocie dekretu z Kra- 
Nasz warszawski korespondent | kowa ma ona wejść odrazu na naj- 
rady mini-jizba nie zechce dla ocalenia wol- 
aby w piątek zrana | ności prasy wyrzec się tradycyjnej 


bliższe posiedzenie 
strów, tak 


mógł być ogłoszony w „Dzienniku 
Wobec tego sejm, który 
zbierze się na posiedzenie w pią- 
tek, dnia 10 b. m, o godz. 4 po po- 


Ustaw". 


14 dni przejdzie akurat w dniu 
| wigilii, 24 grudnia, Niewątpliwie 


choinki, wobec czego nowy dekret 
tymczasowy będzie obowiązywał 
conajmniej aż do wznowienia sesji 
po Nowym Roku, 


P>" gif = 


„Prawica Narodowa“ 


| poprze rząd 


Piłsudskiego 


Rezolucje wczorajszych obrad w Krakowie 
KRAKÓW, 6 grudnia. (Pat). W |interesów społecznych i gospodar. 


Ra. 


o którym cała bódź mówić będzie 


ZŁOTY MOTYLEK 


Najnowsze arcydzieło Kertescha w wykonaniu prześlicznej 


ae LILI DAMITA æ 


$ Akt l: Szał tańca ı miłosci 

j Akt Ie Czarująca kasjerka mod 
nej restauracji 

Akt lil: Tegoroczne regaty na Ta 


| |poniedziałek popołudniu w mie- czych, b) przy wzmacnianiu życia 
jj |szkaniu Zdzisława Tarnowskiego i gospodarczego, celem podniesienia 
MM |pod jego przewodnictwem odbyło dobrobytu ogólnego państwa i po- 
j|się posiedzenie wydziału prawicy tęgi, 
i narodowej z udziałem delegatów Stronnictwo zwraca szczególnie 
$ stronnictwa z Warszawy i Łozi.. uwagę na ukształtowanie i rozwój 
M. in. przybyli z Łodzi pp: Mau- samorządu, c) stronnictwo uważa 
rycy Poznański, dr. Bruno Bieder- chwilę obecną za najbardziej sto. 
ryba Robert Geyer i dr. Solanski, sowną do zaciągnięcia pożyczki za 
Bai i.. Divy kaba- Po dyskusji nuchwalono rezolu. granicznej, d) stronnictwo dążyć 
Akt VIls Róże i kolce miłości | ję, wyrażającą życzliwy stosunek bedzie do skoncentrowania zupeł. 
Akt VIII: Motylek w sieci pajaka W8 do rządu marszałka Piłsudskiego, nego żywiołów zachowawczych w 
R | przeciwstawiającą się polityce osła Polsce, 
SP biającej autorytet kościoła katoli- | Po powzięciu czeregu uchwał, 
R ckiego, oświadczającej gotowość dotyczących organizacji stronni- 
8 


V 


Axt Ws 
Akt WI: 


W revue Coloseum 


Kg mizie 
j Akt IVW: Charleston excentrique 


ŻYWA WYSTAWA MÓD 


0 Passe partout i bilety uldoawe nieważne mm Obraz wł S. A Petet" 
Początek o godz. 5 ej, ost. 1O wiecz. 6951 


mowi więc niedopuszczalnego mie. 
szania się w sprawy wewnętrzne 
Polski. Nie przekracza ona także 
w swych szczegółach ram, w któ: 
rych tego rodzaju zagadnienia poli- 
tyki zagranicznej traktowane są w 
parlamentach wszystkich krajów. 
Wobec twierdzenia w nocie posła 
polskiego, że tego rodzaju manife« 
stacja, jak deklaracja posła Em. 
mingera, musi wywołać w opinji o- 
bu krajów niepożądane skutki z u- 
szczerbkiem dla ich wzajemnych 
stosunków, minister Stresemann u- 
trzymuje, że ukształtowanie się 
stosunków tych, o ile chodzi o 
Śląsk, w pierwszym rzędzie zale 
žne jest od ścisłego wykonywania 
konwencji genewskiej; w związku 
ztem wskazuje na skargi mniej: 
szości niemieckiej w województwie 
śląskiem i rzekomo antyniemie- 
| ckie manifestacje w Katowicach w 
dniu 28 b. m. 


t 


Í 
Trochehumoru 
| Sr 

| W Tworkach, w oddziale dla łagod= 
nych furjatów, awantura. Przywieziony 
niedawno warjat Moryc Baromęterszpie 
„ciska się I miota w dzikim gniewie. 

— To jest skandal! To jest szykana) 
Ja jesten żyd, dziś jest żydowskie świę= 
to. ja muszę mieć rytualną kolacię! Dla- 
czego mi nie dają? Co to znaczy? Ja 
jestem wierzący Żyd! Ja muszę jeść 
wedlug przepisów religji! 

—— Ano trudno, mówił doktór, trzeba 
uszanować tradycje religijne pacjenta | 
postarac się o świąteczną kolację ży: 
dowską. k. 

Posyła więc do restauracji koszernej 
Do odcówiednie potrawy. Potem wrace 
dọ celi p. Moryca I ze zdumieniem kon= 
statuje, że pacjent pożera z petytem 
wielki kawał szynki. 

— Panie Ba'emeterszpic! Co to zna 
czy, Awanturował się pan o rytualne 
jedzenie, krzyczał pan, że pan jest wie- 
irzący żyd, a jak widzę je pan Świninęj 
|Jakiż z pana żyd? 

— A wariat to ja juź nie jestem? od- 
powiada p. Moryc z figlarnym uśinie- 


chem. 


Praśnąłbym cię widzieć 
gazową! 
2? 
Powiesić, zaświecić į palić cięl 
é è . 


jako lampę 


Caillaux jest zupełnie łysy. Zjawia się 
on niegdyś na jakieś zebranie, lekko ku 
lejąc. 

— Co to, kolego? 
ceau. 

— Kolano mnie boli. 

— Aha, więc miśrena! — odpowiada 
stary tygrys. 


pyta Clemen. 


— Jakto! — woła oburzony sędzia — 
dla 30 groszy wymordował pan załą ro- 
dzinę? 

— Panie sędzio, —- odpow'*ada zbroi 
dniarz, — tu 30 groszy, tam 30 froszy, 

» 

— No i jakże tam, Kaziu? Jak wró- 
ciłeś do domu po wszorajszej bibce? 

— Znakomicie! Tylko, kiedy już by- 
łem na schodach, to mi iakiś pijak nastą- 
pił nogą na rękę... 


. 0 . 

— Widziałem cię wszoraj w tealrze 
w towarzystwie jak ejs o: u, ale nie mo- 
głem jej zdaleka voznać Czy to hyla 
żona. 

— Naturalnie! 


Nie opowiadaj jej o 
= 


Tylko... wiesz co? 


tem . 


m ~ 


— Czytałem ciekawą statystykę, a 


współpracy z rządem: a) przy o- ctwa zakończono obrady, poprze- | auto przejcżdża człowielca. 
kreślaniu nowej formy ustroju, o. dzone poufnemi obradami strenni. | 
partego na systemie uwzględnienia ctwa prawicy narodowej. 


mianowicie, że w Ameryce co 20 minnt 
— To straszne! Jak ten biedak te 
ytrzymuje? 


ą 


Utarło się to już nie wiem od 
ilu lat, że jeżeli się chce napiętno- 
wać jakieś nienormalne stosunki 
rządy, zmieniające się co kilkana- 
ście dni, miasta oblężone przez 
b:ndytów, urzędników wymusza- 
jących łapówki, koleje przycho- 
dzące ze spóźnien'em kilkudnio- 
wem, w ogólności chaos, zamiesza- 
ni: i brak kultury, to używamy 
dotychczas w języku dziennikar- 
skim jednego skrótu: „Meksyk, 
meksykańskie stosunki". 

Niestety, tak się złożyło, że np. 
w ostatnich latach pisma musiały 
bardzo często używać tego rodza- 
ju nazwy w odniesieniu do stosun- 

u państw europejskich i nawet 

sercu naszemu drogich, I tak dłu- 
go tem pojęciem szermowano i na- 
wet n?dużywano, aż meksyka- 
nom hvło tego wszystkiego za wie- 
le. Wychodząc ze słusznego za- 
pałrywania że obecnie Meksyk 
zupełne nie jest takim Meksy« 
kiem. jak my. oddaleni o kilkana- 
ście tysięcy kilometrów, moślby- 
śmy przypuszczać, proszą oni obe- 
cenie, sżebvśmy sobie znaleźli jakiś 
inny kraj dla oznaczenia bałaganu 
i stosunków z pod czapki Mono- 
macha, a Meksykowi dali spokój. 
Właśnie wyszła niedawno nakła- 
dem rządu meksykańskiego publi- 
kacja w języku francuskim p, t, 
„Une Enquete au Mexique". — 
Książka ta stara się zdementować 
te wszystkie nieprawdziwe, prze- 
sadne, i najwiekszej cześci złośli- 
we wiadomości, lansowane o Me- 
ksyku. 
— Otwórzcie swój dziennik — 
pisze autor — przeczytajcie uwa- 
żnie depeszę z Nowego Jorku o 
Meksyku. Jest rzeczą niemożli- 
wą, ażebyście nie byli uderzeni 
tym nieprzychylnym charakterem 
wiadomości, podawanych o Me- 
ksyku tak jakby ten kraj był na- 
wiedziony zarazą fizyczna i moral. 
nr. Niczego tam nie brak: niesta- 
łości rządu i jego tendencji bolsze- 
wickich, łacińskich niezdolności 
do pracy w parlamencie; rozru- 
chów rewolucyjnych w jednvm ze 
stanów, powstania w drugim, 
prześladowań politycznych i reli- 
giinych,albo przynaimniej ogólne- 
go niezadowolenia wspólnie z ma- 
razmem, niemnie! ogólnym w spra- 
wach finansowych, 

Jedneśo dnia zawiadamiają te 
deresze. że robotnicy nie pracuią 
w konalniach, innego dnia, že sie 
mordtije <cudzoziemsikkich włeści- 
ciei tych kenal (ach mordv eu- 
ronefczyków, faką one role odóry- 
wajia w tych deneszach| nóżniej są 
napady na pociądi, podróżni wy- 
mordnwami i obrabowami i t, P 

Tek w Meksyku, jak zresztą 
wszędzie popełnia się zbrodnie i 
przestępstwa, Nie można zapo- 


minaś, że rząd meksykański sneł. 
xa zadanie niezmiernie ciężkie. 
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Meksyk nig choe być dłużej uważany za kraj bandytów i rewolucjonistów, Walka z literaturą pornograficzną 


Go mówią meksykanie sami o sobie? -- Amerykanie psulą we wła- 
snym inieresie op.nię Meksyku -- Naprawdę zaś w Meksyku nie jesf 
fak bardzo „no meksykańsku” 


zapewnienia porządku Lapok 
w kraju siedmiokrotnie większym 
niż Francja, z olbrzymiemi okoli- 
cami bez kolei żelaznych i z dzie- 
wiczymi lasami, jalk w centrum A- 
fryki, Nie trzeba zapominać, że w 
tym kraju ms się do czynienia z 
czterema sferami cywilizacji, po- 
cząwszy od człowieka pierwotne- 
go, aż do nafbardziej intel gentne- 
$o i wykształconego europejczyka. 
Kiedy Europa dzje Nowemu Świa- 
tu Tmizi, to ich nie przesiewa przez 
delikatne sito. 

Dla tego rodzaju prasy, na któ- 
rą wskazujemy palcem, gdy ktoś 
popełni zbrodnię w Nowym Jorku, 
San-Fromc'sco, w P:sryżu w Ma- 
drycie, krótko, gdziekolwiekbądź 
na świecie, to to jest przypadek w 
życiu moralnem tych narodów. To 
nrawo nie odnosi się jednakowoż 
do Meksyku, bo gdy coś takiego 
zdarzy się w Meksyku to zamienia 
się na produkt narodowego ducha 
krain ilustracje ogólnej anarchii, 
jeszcze jeden dowód indolencji 
rządu it, d. 

Niemcy m'eli dwóch fabrvkan- 
tów kiełbasek z miesa ludzkiego 
Francia miała bande Bonnota + o- 
pryszków kole'owych. Wielka Bry 
tanja miała Tropmana i innych sa- 
dystycznych amatorów płci pię- 
knej. I Nowy Jork ma stale swo- 
je zbrodnie, Stany Ziednoczone 
mają „studentów”, którzy wolą, 
praktykować wiwisekcje na cia- 
tach swych młodych przyjaciół i 


oju]od an*rchfi, autor przytacza kilka 


cyfr, I tak w roku 1925 do kas rzą- 
du meksykańsk'ego napłynęło w 
formie cpłat i podatków 325 milio- 
nów pesów, czyl około 4 m'i'ardy 
franków francuskich, Prweażną tę 
sumę ściąjnięto z 16 mil'onów mie. 
szk'ńców, z czełśc 12 milionów wy 
pada na ind'an. Mniej szczęś 'wy 
był rząd poprzedni prezydenta Dia. 
za, za którego wplyww kraju wyno- 
siły tylko 110 milicnów. 
Streszcza”ąc mowyższe uwagi, 
m deży stwierdz ć, że w wyżej wy- 
mienicnej publikacji, jrklkolwiek 
byłaby ona jedmostronną, iest bàr- 
dzo wiele słuszneśc', Skądinąd wie 
my, że Meksyk ccraz bardziej sę 
cywllizure, że ludność słucha praw, 
podnosi się kulturalnie j rracwie 
twórczo dla dtbra kraju. To też 
Meksyk, który sobie już wyprasza, 
ażeby go u.rażano za jeden w e ki 
meksykańsk' bałaśan, ma zupel- 
nie do tego uzesadnione prawa, 


ż L. T. 
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Ustawa o ochronie młodzieży przed zepsuciem 
w Niemczech 


Parlament niemiecki uchwalił] postanawia, iż dla ochrony doras 


wśród ogromnego zainteresowa- 
nia ludności całej Rzeszy usta- 
wę 6 ochronie młodzieży przed 
wpływami wydawnictw pornogra- 
ficznych, 

Po rewolucji 1918 r., korzysta- 
jąc z ogólnego rozluźnienia śię 
stosunków, ukazały się w Niem 
czech podobnie zresztą, jak i w 
innych państwach, całe stcsy Fte 
ratury ulicznej, powiastkowej i o- 
brazkowej. Literatura ta, 'ępiona 
przez władze, zawsze znajdowała 
droóę do młodzieży, która pochła- 
niala t} z zaws'ęłcścią, $'dr1 za 
iste ! pszej spre wy. Specjalni wy- 
dawcy tej literatury dorobił się 
w Niemczech wielkich fortun, 


Rząd postanowił podjąć zdecy- 
owaną w:ikẹ z tym niepokojącym 

i godzącym w zdrowie moralne 
młodzieży niemieckiej cbjawem, 


Projekt ustawy wywołał w par-' 


lamencie burzliwą dyskusję, 


Po przeprowadten'u poprawek 
w głównych zarysach ustawa 


stającej młcdzieży wciągnięte bę- 
dą w jedną listę wszystkie por- 
nograficzne p'śmidła. Z <hwilą 
wsiągnięcia na tę listę, nie mogą 
być sprzedawane w handlu okrę- 
żnym, ani ofiarowywane, ani zapo- 
wiadane, ani też nie mogą być na 
mie przyjmowane zamów'enia. 

Nie mogą być  ołfiarowywane 
na sprzedaż osobom poniżej 18 
lat, ani dawane darmo. 


Władze państwowe miejskie 
í gminne mają obowiązek trcsz 
czyć się o to, aby w żadnym z ich 
zakładów nie udostępniono dzie- 
ciom, lub małoletnim, nabycie 
książek albo pism, które zostały 
wciągnięte do listy pornograficz- 
nej. 

Na liście znaleźć się nie mogą 
pisma z ptwodu ich politycznego, 
społecznego, religijnego, etyczne- 
go, i ogólnoświat"wego kierunku. 
uzyskał większość i stał się u- 
stawą. 


Amerykańskie wrażenia Królowej Marji 


Ciężko jest być Królową w swej ojczyźnie, lecz ciężej być 
w Kraju, w Którym wszyscy prześcigają się w uprzejmościach 


Królowa rumuńska Marja, któ- 


inne straszne zbrojnie, które To- | pe powróciła właśnie do Bukare- 


zum zrzuca na szaleństwo. 

Czy kiedykolwiek  czvnicmo 
Francie odpowiedzialna na Bonno- | 
ta, albo za Landru a Niemcy za 
ludzkie rzeźnie? Dlaczego więc 
czyni się to z Meksykiem?” Odno- 
wiada na to autor ks'ążki szeroko 
i długo na kilkuset stronicach- 


sztu, ogłasza w dziennikach krót- 
kie fragmenty swych wspomnień z 
podróży po Ameryce, Wspomn'e- 
nia te pisane są bardzo żywo i bu- 
dzą ogromne zainteresowanie. 


Pobyt mój w hotelu nowojoc- 


dy, uczesać włosy umyć ręce, po- 
wiedzieć pennie służącej, którą su. 
knię chcę włożyć. 


Na przyjęciu w Carltonie wita- 
łam się ze wszystkimi po amery- 
kańsku, podając rękę. Ciężka to 
maca, lecz siły me są niewyczer- 
pane, gdy znajduję się w ołoczeniu 


Chodzi o to. *by Meksyk zdy. skim — pisze królowa Marja = sympztycznem. 


skredytować. Wiadomo; że Me- 
ksyk posiada rlbrzymie bosactwa 
naturalne. Przedewszystk'em naf- 
tę, srebro, platynę, wegiel i ogro- 
mne lasy. Bog:ctwa te eksploatu- 
ją amerykan'e przy pomocy swych 
ogromnych kapitałów i dzięki do- 
bremu położeniu geoóraficznemu. 
Byłoby łam naturalnie dosyć miej- 
sca też i na kspiłały innych kra- 
jów. Jest poza Ameryką ieszcze 
bardzo wiele pieniędzy, kłó. -oy 
s'e hciały ulokować na dobr. in- 
teresach, Teso amerykanie sobie 
nie życzą. Oni wolą mieć mino- 
pol w eksplo:tacii Meksyku i nie 
dopuścić konkurencyjnego kabita- 
łu z Europy czy to innei części 
świata. 

I otc: jest dewód owych dyftma- 
cji, rzucanych na ten, obecnie, jak 
drvcie, krótko gdziekolw ek bądź 
gubłikecja twerdzi, zupełnie ure- 
gulowany i uporządkowany krai. 
Na dowód, że kraj ten jest daleki 


był często podobny do niespokoń-| 
nego snu, Panuje tu taki zg'ełk, ta- 
kie ugan'anie. że nie wytrzymała- 
by tego najzdrowsza królowa. | 

Co chwila odwołuwą mnie od te- 
go co zaczęłam robić, co chwila 
pragnie ktoś, bym go wysłuchała 
lub przyjęła na „słóweczko”, na 
„sekundę” tylko, 


Wszędzie pełno policiantów, de- 
tektywów  zbląkanych dyplona» 
tów, zalęknionych służebnic, pysz- 
nych dam dworskich — a tłumy 
|ludzi gromedzą się, aby mnie 70- 


i 


Królowa Maria była też na p- 
fc'alnem przyjęciu w nowo'orskiej 
izbie handlowej. 
— pisze — iż jestem pierwszą ko- 
bietą którą przyjęto w tych luksu- 
sowych apartamentach 


W Waszyngtonie byłam na bsn-| głam 


kiecie w Białym Domu. Prezydent 
zajął miejsce naprzeciw swej pani 
Ja siedzi:łam obok prezydenta mój 
syn obok prezydentowej. Słucha- 
łam, jek z nią żartował, jakby się 
znali oddawna. 


Prezydent jest skąpy w słowach 


Pochlebiato mij 


bić każde państwo, Zawsze lubi- 
łam marynarzy, Mój ojciec był ma- 
rynzrzem, a syn służy już trzeci 
rok na statku wojennym angielskim 
Zauważyłam, że między marynarza 
mi czuje się, jak u siebie w domu. 

Ciężko jest być królową w mej 
ojczyźnie, ale być królową w kraju 
w którym wszyscy prześcigają się 
w uprzejmościach — jest jeszcze 
ciężej. 

Nie chciałam urazić nikogo ta 
też musiałam ciągle być na nogach. 
Pracowsłam tam więcej, niż jaka- 
kolwiek kobieta, 

Zaledwie pięć minut czasu mo- 
zdobyć, aby się napić 
kawy, umyć i przebrać. Ale nawet 
sekundy wytchnienia nie były wy- 
tchnieniem, Gdy piłam kawę, mu- 
siałam równocześnie podpisywać 
fotogrzfje, wydawać wskazówki cc 
do odpowiedzi na niezliczone listy. 
Zdarzało się nawet że opuszcza- 


|bsczyć, Telefon nie przestaje dzwo lecz obie z córką dołożyliśmy sta- tamm zasłonę od łazienki i rozma- 


nić, a niekończący się łańcuch .0= 
sób oczekuje, abym się do nich i» 
śmiechnęła, 


| 


rań, aby mu się ten bankiet nie 
wydał zwykłą czynnością oficjalną. 
Zwiedziłam też wojenną szkołę 


wiałam ze składającymi mi wizyty 
— kąpiąc się w wannie. 
Zwiedziłam też pewien szpital, 


Nigdy nie miałam ani chwilki, marynarki, Ci marynarze ło śliczni w którym po raz pierwszy w ży” 
czasu, aby kwiaty wstawić do wo- chłopcy, mogłoby się nimi pochlu- ciu widziałam czarne bobo”. 


Polska na morzu 


Jak to 299 lat temu polska flota wojenna 
odniosłazwycięstwo nad flotą szwedzką pod Oliwą 


Polska marynarka wojenna — a 
z nią „Liga morska j rzeczna ob- 
chodzą uroczyście 299.tą rocznicę 
zwycięstwa polskiej floty nad 
szwedzką w r. 1627 r. pod Oliwą. 


| 
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Wspaniały opis tej bitwy morskiej | bój 


znajduje czytelnik w pracy histo- 
rycznej dr. Aleksandra Czołow- 
skiego p. € „Marynarka w Polsce". 


Potężna na ówczesne czasy flo- 
ta szwedzka pod dowództwem wi- 
cesdmirała Stłiernskjolda, bloko- 
wsła wybrzeże polskie, 

W niedzielę, 28 listopada, ko- 
rzystając z gęstej. jesiennej mgły, 

ostanowił aæajmirał polskiej kró- 
ewskiej floty, stojącej na kotwicy 
pod Latarnią, napaść na flotę 
szwedzką, rozbić ją i znieść blo- 
adę. 

Połowa polskich okrętów bojo- 
wych rozwinęła żagle i ruezyła pod 
pełnym wiatrem na spotksnie floty 
szwedzkiej, Na czele Św. Jerzy" 
„Wodnik* z wiceadmirałem Her- 


z admirałem Dickmannem, potem 
manem Wittem, dalej „Panna Wo- 
dna” i inne, 


W zatoce puckiej, między Brzo- 
znem a Sobotami, mnieiwięcej na- 
przeciw Oliwy spotkały się obie 
floty — i tu też rozegrał się chwa- 
lebny w historji marynarki polskiej 


Oto, na widok admiralskiego 
szwedzkiego okrętu wysuwa się 
„Św. Jer i oddawszy salwę z 
czterech dział, przybłja do burty 
okrętu Sternskjólda. Wdzierają 
się polscy maryn?rze na nieprzy- 
iacielskki pokład, Walka na musz- 
kiety halabardy, rabiery, piki, gra- 
naty i płonące wieńce smolne sta- 
je się odrazu gwałtowna z obu 
stron — rezultat jej zależy od tego, 
kto prędzej zdoła zadać drugiemu 
klęskę — a tem samem rozstrzy- 
gnać o losie przecwnika, Zsraz 
na początku Słiernskjóld zostaje 
śmiertelnie ranny: dwiema kulami 
muszkietowemi przeszyty i z ur- 
waną lewą ręką przez kulę dzia- 
łową pada, wydając trębsczowi 
rozkaz trąbienia „o pardon”, Lecz 


wej załogi, Ostatkiem sił rozka-| 
zuje admirał podpalić prochy w, 
magazynie okrętowym, lecz dziel- 
na załoga polska nie dopuszcza do 
tego — zacięta walka trwa dalej. 
Na czele zdzies'ątkowanej załogi 
szwedzkiej staje kapitan Stouard, 
lecz mimo bohaterskie wysiłki, zo- 
staie z całą załogą zeochniety pod 
pokład. Marynarz polski Kaszub 
zdejmuje z nawyższego masztu 
nieprzyjacielską banderę — co wi- 
dząc sowedzki chorąży, porywa 
druga bojową chorasiew szwedzką 
i zachęca swoją załogę do dalszej 
walki. Porucznik okrętowy pie- 
chotv „Św. Jerzego” widząc to, 
wskakuje na pokład nieprzyjaciel- 
ski i pchnawszv ranierem chorą- 
żego porywa chorągiew i unosi na 
swój okręt, 
giew i unosi na swój okręt. 
Próbują szwedzi rzucaniem ró- 
żnych materiałów płonących wy- 
wołać pożar na „Św Jerzym”, lecz 
napróżno. W/mieszała się do boju 
„Panna Wodna" i prażąc szweda 
strzałami przyczyniła się niemało 
do utrzymania załogi szwedzikiej 
nod pokładem i udaremniła wys'ł- 
ki nieprzyjaciela, zdążające do 
wdsrcia się na pokład „Św. Jerze- 


| 
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mu admiralowi z pomocą, W chwi- 
li gdy adm'rał Dickman wzywa 
szwedów do zaprzestania walki i 
poddania się — a konający Stiern- 
skjóld daje na to znak zgody ręką 
i polska załogi zaprzestaje strze- 
laniny i bierze jeńców — zamyka 
też strzelnicę „Pelikan' i wysta- 
wia białą chorąśjew na znak pod- 
dania się. Umiikły polskie strza- 
ły. Korzysta z tego „Pelikan“ í, 
rozwinąwszy wszystkie żagle ucie- 
ka z placu boju, W znacznej od- 
ległości oddaje jeszcze strzał ar-- 
matni, kula pada na admir*lski o- 
kręt szwedzki i tu urywa obie nogi 
polskiemu admirałowi D ckm>no- 
wi, raniąc go śmiertelnie. Tak 
więc trupy dowódców obu flot nie- 
przyjacielsikich znalazły się na je- 
dnym statku. 

Zbliżeniu s'ę okrętu „Sonne” do 
„Św. Jerześo" przeszkodził polski 
statek „Wodnik“. Trudną misł 
sprawę ,Wodn:k”* z tym najwięk- 
szym, w 30 dział uzbrojonym okrę- 
tem szwedzkim. Po straszliwym 
pojedynisu armatnim 


ny gradem kul działowych, pod- 
płyrął pod prawą burtę „Sonne'. 

znowu zawrzała ręczna wal- 
ka, podobna. jak na okret>ch ad- 


m przeszedł! 
„Wodnik do ataku i, nienstraszo- | 


t 


ustępować przed dzielną obroną 
nieprzyjaciela — pokłady zaścielo- 
ne trupami i ranymi, Mimo to na- 
stępuje trzeci atak, w którym ma- 
rynsrz Piotr Simson, z trzema to- 
warzyszami przecina liny maszto- 
we i żaglowe na „Sonne”  ubez- 
władniając tym czynem nieprzyja= 
cielski statek. Opór szwedów sła- 
bnie na widok zdobytej przez po- 
laków bandery wojennej, Pozo- 
stała część floty szwedzkiej uszła 
posniesznie do Pirawy. 

Zwycięstwo okupiono drogo. 
bo stratą admirała, kapitana Stor: 
cha, 23 marynarzy i wielu ran- 
nych. 

Nieprzyjaciel, uchodzący dotąd , 
za niezwycięż nego na morzu z0- 
stał rozbity i pozostawił w rękach 
polskich jako zdobycz: piękny 0- 
kręt admiralski, z 38 dzałami i 
całem uzbrojeniem, z kasą i waż- 
nymi dokumentami, 5-ciu oficerów 
66 jeńców zdrowych, wielu ran- 
nych, oraz dwie bandery i kilka 
ch:ragwi. 

Z triumfem złożyła flota polska 
to zwycięstwo u stóp królowi 
Zygmuntowi III. 

Pogrzeb admirała D'ckmanna i 
kapitana Storcha, :raz poległych 


w tej chwili trębacz pada ranny, aj _ Okręty szwedzkie „Pelikan” 
ohok niego też porucznik okręto- „Sonne” starają się przybyć swe- 


miriskich. Dw: razy wdzierają się| marynarzy odbył się z wielką u 
polacy na states szwedzki i muszą roczystoścą w Gdańsku. 


„GŁOs POLSKI” 
Lódź 
7 grudnia 1926 r. 


Polityka zbożowa rządu 


Cel główny — utrzymać równowagę płatniczą wsi i miast 


Obserwowany ostatnio na gieł- 
dach kraiowych spadek cen zbo- 
ża; ma niewątpliwie swoje źródło 
nie tyle w zarysowującej się ten- 
dencji zniżkowej na rynkach mię- 
dzynarodowych ile w już dokona- 
nych orez zamierzonych (woływ 
psychologiczny) decyzjach rządu. 

Spotkały się one z poważnymi 
zarzutami w szczególności w pi- 
smiach reprezentujących interesy 
wielkiej własności ziemskiej, Za- 
nim jednak przejdziemy do warto- 
ści tych zarzutów, pragniemy zwró 
cić uwagę czytelaików na pewne 
fakty, które na pierwszy rzut oka 
wywołać gJszą niedowierzaniel 

Jio poziom cen w swym calo- 


Zboże i 
ochedzeni 


W dwuch latach urodzajnych |poprowadzona akcja nafrafia na miejsca przy dokonywaniu podzia- szawy złotowe —— 


1923 i 1925, ceny surowców i ar- 
tykułów przemysłowych podnoszą ! 
się nieproporcjonalnie silnie w sto- 
sunku do cen zboża i żywności po-| 
chodzenia roślinnego. stając się w 
niektórych działach wręcz niedo- 
stępne dla szerokich mas ludności 
wiejskiej, W dwuch latach pozosta. 
łych =— nieurodzajnym 1924 i sta- 


znów ni 
eon artykułów rolnych zarówno 
pochodzenia roślinriego jak ; zwie- 
rzece do, godząc w podstawy bytu 
szerokich mas ludności miejskiet. | 
W obydwu wypadkach traci pań- 
stwo: raz z powodu: nadmiernego 
osłabienia siły płatniczej wsi, drugi 
raz z powodu nadmiernego osła- 
bienia siły płatniczej miast. Wystą 
pienie do-walki z tego rodzaju obja 
wami było obowiązkiem moralnym 
szanującego się rządu. 

Ponieważ urodzaje 1925-6 r. za- 
powiadały się początkowo bardzo 
pomyślnie i liczyć się należało z 
powtówrzeniem wysoce niepomyśl. 
nych dla rolnictwa objawów nad- 
miernego spadku cen, więć z na- 
tury rzeczy wysiłki rządu poszły 
przedewszystkiem w kierunku zas 
bezpieczenia rolnictwa przed tego; 
rodzaju możliwościami, | 


Stąd celowe złagodzenie nacisku 
podatkowego w okresie po zbio- 
rach, wyznaczenie wielkich kredy- 
tów na słinansowanie eksportu rol- 


nego (20 milj. zł.), na budowę chło-|itworzenie rezerw 


dni rzeźni, mleczarni i t. p. 
podjęcie prac 


kształcie jest dziś wciąż 


jeszcze!dó października z 1672 do 1622 
niższy od poziomu, jaki miar miej- indeks artykułów rolnych podniós) 
sce w ostatnim miesiącu rządów się z 2154 do 2269 
śabineiu Witosa — Zdziechowskie- Z powyższego wynika jasno, że 
go w miesiącu majt. I stak: Wska- to, co określane jest jako silny 
żnik skrócony cen 24-ch towarów wzrost drożyzny, jest w istocie rze- 
wymiósł w końcu mają 1924 a w czy tylko zbyt gwałtowną i nieko- 
drugim tygodniu listopada 1840. |rzystną dla szerokich mas konsu- 
Jak widać z tego zestawienia, mentów miejskich zmianą w usto- 
różnica na korzyść stanu obecnego sunkowaniu się dwóch zasadni- 
jeszcze dość znaczna, Różnicę tę czych grup towarowych: rolniczej 
zawdzięczać jednak należy wyłącz- i przemysłowej, i 
nie tbniżeniu się cen artykulów} W bardziej jeskrawy sposób po- 
przemysłowych, które w ogólnym wyższa zmianą uwydatni się, jeżeli 
.mdcksie sparaliżowało człkow.cie,wskaźnik ceny zbóż i żywności 
wzrost cen artykułów rolnych | przydmiemy w stosunku do innych 
Gdy indeks artykułów przemy- wskaźników, jako 100, Otrzymamy 
słowych spadł w okresie od maja'wówczas następujący obraz: 


Surowiec 
~~ Żywność i mate- 
żywność pochodzenia rjały włó- Metale 
a roślinnego zwierzęcego  kiennicze i węgiel 
100 102,5 3650 175,0 
100 130,0 108,9 85,5 
100 144,9 139 2 135 7 A 
100 100.5 91,4 89,4 


zupełnie" odmienne od spodziewa | 
nych konjunktury, w rezultacie Cz chwalono wreszcie wprowa- 
go ceny artykułów rolnych przy dzić formalny zakaz wywozu żyta 
śpieszyły tempo zwyżkowe, prze- ;eżeli by wskutek poprawy sytua- 
kraczając bardzo poważnie uspra- cii w kólejnictwie i wskutek zmia- 
wiedliwiony wynikami zbiorów po- ny konjunktur zjawiło się niebez- 


dłu zgonów. 


ziom, 


|pieczeństwo nadmiernego wywozu 


Jeżeliby rząd nie wystąpił te- tego artykułu, Wysuwany w nie- 


nieysprawiedliwionego _ poziomu 
cen, to udowodniłby, że nie jest 


rządem bezstronnym, rządem sa- 


nacji moralnej, zasłużyłby na o- 
skarżenie, że w swej polityce go- 
rob powoduje się nie wzglę- 
a 


nych grup narodu. 
Podjętemi ostatnio zarządzenia- 
mi rząd jeszcze raz stwierdził że 


jw swej polityce gospodarczej pò 


trafi być twardym i konsekwent- 
nym, bez względu na to, jak te lub 
inne jego zarządzenia w tych lub 
innych grupach są przyjmowane. 


mi na dobro państwa jako c8- 
łości. lecz interesami .poszczegół- 


|raz w obronie interesów szerokich których kołach proiekt zwiększe- 
bo urodzajnym 1926: podnoszą się|mas ludności miejskiej í pozwolił nia 
oporcjonalnie wysoko na utrzymanie się takiego niczem przez ustalenie dla młynów przy- 
musu. przemiału na mąkę podług | 


rozporządzalnych zasobów 


pewnej obowiązującej normy, nie 
może być brany na serio gdyż wy- 
konanie go przy bardzo wielkiej 
ilości małych i średnich młynów, 
wymagało by powołania do życia 
dużego aparatu kontrolującego, na 
okres czasu — mniejszy od roku. 

Przeciwko tak sformułowanej 
polityce zbożowej. rządu wysunięte 
zostały dwa poważniejsze zarzuty. 
Jeden dotyczący uchwały o zaka- 
zie wywozu żyta, uchwały stano- 
wiącej jakoby nawrót do gospo- 
darczo „ szkodliwych metod z o- 
kresu pierwszych lał niepodleglo- 


Poszedł więc nakaz enerśicznego|ści państwa, drugi dofyczący ewen 


ściągania zaległości podatkowych 
od rolników, Wstrzymany został 
dopływ kredytu dla rolnictwa, z 


wyjątkiem kredytów. przeznaczo- 


nych na podniesienie wydajności 


roli (kredyty na zakup nawozów 
sztucznych, na meljoracje ij t. p). 
Wstrzymany został skup zboża, 


w kraju dla potrzeb wojska i na 


do budowy elewatorów, podjęcie |asyśnować pewne sumy na zakup 


prac nad stand 


nie z plan 
żowych, które odciążając rynek od 


po ich zahamować w najgorszym 
pod „względem aprowizacyjnym o- 
resie przednówkowym, 

Jak wiemy, czła ta z rozpędem 


3 Ew EATER ORT FEE ERZE a a 


artyzacją artykułów |zboża zagranicznego dla wojska i 
wywozowych, wreszcie wystąpie-|dla celów interwencyjnych, przy- 
em tworzenia rezerw zbo|czem zużytkowanie tych sum na 
c wskazane cele zostało uwarunko- 
nadmiaru zboża po żniwach i utrzy,wane rozwojem cen w kraju, Jeśli 
mując ceny na wyższym pożiomie by ceny te spadły poniżej poziomu 
w pierwszem półroczu, miały tem-|cen węgiersko - rumuńskich wó- 


zbożowych do. 
stądiczasu uzyskania usprawiedliwione. 
przygotowawczych|go poziomu cen. Zdecydowano wy- 


tualnego zakupu zboża zegranicz- 
nego, zakupu szkodliwego jakoby 
ze względu na bilans handlowy. 

Stawiający pierwszy z tych za- 
rzutów zapominzją, że zakaz wy- 
wozu,stak jak i zakaz przywozu 
nie jest. bezwzględnym i że jest za- 
wsze możliwy wówczas gdy znacz- 
ną ujawniać się ujemne jego skut- 
ki zlikwidować je przez dopuszcze 
dio pewnych ilości żyta do wy- 
wozu i.przez podjęcie jego skupu 
na cele rezerwowe, 

Co się zaś tyczy ewentualnego 
nabycia żyta zagranicznego to za- 
pomina się,że już dziś zboże to jest 
w pewnych ilościach przez młyny 
nabywane i że w wypadku gdyby 
na przednóku ujawnił się jego nad- 
miar to nic nie słanie na przeszko- 


wczas wskazany fundusz nie byłby|dzie ewentualnej „powrotnej od- 


wykorzystany. Zahamowano wy- 


wóz żyta i kartofli przez przenie- 
sienie tych artykułów ma ostatnie 


600 tysięcy Kredytu w P.K.O. 


dla Kupiectiwa łódzkiego 


Umorzenie zaległości p 


Wczoraj rano powrócili z War- 
szawy delegaci kupiectwa łódzkie. 
gó po odbyciu narad nad projek- 
tem ustawy o izbach przemysłowo 
handłowych. Przedstawiciele ku- 
piectwa łódzkiego. interwenjowali 
u władz marodajnych w sprawie 
zastosowania szeregu ulg podatko- 
wych, W wyniku tych narad przed 
sta wiciele departamentu podatko- 
wego min. skarbu zapewnili że już 
w najbliższych dniach otrzyma iz- 
ba skarbowa okólnik w sprawie 
wymienionych ulg W pierwszym 
rzedzie umarzane będą całkowicie 
zaległośri podatkowe za r. 1925 o 
ile zapłacenie tych zsległości gro- 
zi płatnikom ruiną. Jest to olbrzy- 
mia ulga z uwagi ra fakt, :ż dotąd 
umarzane były zalesłości podatko- 
we tylko za rok 1924 


. 


odatkowysh za r. 1925 


Dalszem e LI ma być 
zaniechanie doliczania 10 procent 
nadzwyczajnego dodatku $ oplat 
za patenty III i IV kategorji( dro- 
bne kupiectwo), i 


Wreszcie te przeds biorstwa, 
które posiadają na składzie tylko 
5 procent towarów walatsaych i 
których obrót roczny nie przekre- 
cza 20 tysięcy złotych — mogą wy- 
kupywać świadectwa II] kategoriji 
zamiast, jak dotychczas, TÍ katego= 
rji. 

Nafbzrdziej doniosłe znaczenie 
ma dla kupiectwa łódzkiego fakt 
uzyskania kredytu w P.K O. w 


wysokości 600 tysięcy zł. Kredyt 
in w najbliższym czasie rozdzie- 
ony zostanie pomiędzy współ- 
dzielnie kupieckie. E) 


przedaży zagranicy nabytego zbo- 
ża, za cenę w kążdym razie nie 
mniejszą od ceny nabycia. 


„Je 
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Niezmieniona sytuacja 
na rynku walut obcych 
i akcji 


„GŁOS POLSKHJU 
Lódź 
7 grudnia 1926 r. 


Rynek pieniężny 


Warszawska nięłda urzedowa 


WARSZAWA. 4 go drudnia (Pat) Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa: 
ia byłv nastepujace: 


Parowozy 0.27 
Starachowice 2.20—2.16 
Zawiercie 2.20-2.16 
Borkowski 1.28—1.27—1.28 


Spirytus 
- Dolary 8.98 
Belgia 125.55 
Londyn 43.69 s , 
N. York 9,00 Umedow pięta ndafsta, 
P „28 
Poza w GDANSK, 6 grudnia — (Pati 


Na dzis ejszem zebraniu diełdo rdań- 
skiej notowano w gildenach gdańskich: 


100 złotych polsk. 57.06—57 20 
czek na Londyn 25,410.50 


` Szwajcaria 174.05 
Wiedeń 127 25 
Włochy 39 30 
Holandja 360.75 
Sztokholm —— 


Telegrafi : i 
OSO EEE edraficzna wyplata na: 


57.05—57.7 
122.447 — 122.757 


aj 


iotowania piety w Paryża. 


Warszawę 
Pożyczka konwersyjna -48.15 Berlin 
Pożyczka dolarowa 79.50-80 
Pożyczka kolejowa 87.87.50 


8 proc. pożyczka złota —,— 


PARYZ, 6 grudnia (Pat) Zam» 
5 pr. obl.m. Warszawy złoto- | knięcie gietdy z RZY 
"FH Londyn 125 75 
4 i'pół proc. oblig, m. War- Włąchy 23 
Szwajcarją 4.39 50 
Bogi -54,— 
HF rq. isznanja 575. — 
Matowenia #10100; saa zn 
W dniu 6 grudnia 1928 r Holandia 10.12 
Za 100 złotych: p. DA CE 
Lond > ga 1 
Zurych 57.70 Rumunja 15.50 
Berlin 46.51 — 46.79 Niemcy 593.— ^ 
l naWarszawę 46.45.50 466950 75 
= Katowice © 40.455 —46,405 = 
Poznań 46.455 — 46 695 i ź 
3 MY 4 + 
Gdansk 5705-5720) Notowania piełdoyo w Londynie 


wypł, na Warszawę 56: 3-56 17 


Węgiel 1,68—1.69 

Polski Przem. Naftowy 0.60 
Cegielski 13.15 

Modrzejów 3.85—3.75 
Ostrowieckie 7.95—8.05 
Rudzki 1.11—108 

Ursus 1.25 

Żyrardów 10.65-——10.,75—10.70 
Haberbusch 64.50—65 
Cerata 1 

Siła i Światło 22 
Gosławice 39 


AEGEE OAZYEOEREZ PRZ Ę PIZA SM 


Wiedeń czeki 75.57 —73 87 ON W 
„ banknoty 78,70—29.70 Zdr a A E gruania —' (PaRa 

| Praga 374, |[1 A 
| Paryź —— Nowy-Jork 484.15]16 
Holandja 331 1.8 
inr * Francja 123.— 
f f Belgja 54 87 
Giota. adfowa | eie „5487 
Bank Dyskontowy 985—9 Onart A 3- ey 
Bank ‘Polski 81—80 Hiszpanja 3189 
Pank Przem, 0.13 Portugalja 2,53 
Bank Handlowy 3—3.10 Danja 18.20 59 
Bank Zj- Ziem Polskich -1,50 sier KA 

w U 
861 „połasówa 400-750 Haano 10.25.43 

Czersk 0.30 Wiedeń 54. 
Cukier 3—3,03—3.02 Praga 167.54 
Łazy 0.11 Warszawa 45,50 

| 


-bicencia rządu na fargi 
i wystawy 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

W najbliższych dniach ogłoszo- 
ny zostanie dekret z mocą ustawy 


Firley 20 o targach i wystawach gospodat= 
ODRĘ czych. Dekret uzależnia targi i 
id RCR wystawy od zezwoleń rządu i wej- 
Lilpop 15,20 dzie w życie z dniem 1-go stycznia 
Norblin 94 1927 roku, 


—o 


Obniżenie oficjalnej stopy dyskontowej 


dla weksli sowieckich 

Dyrekcja oddziału łódzkiego Ban'torgu* płatnych zagranicą i nie 
ku Polskiego zawiadomiła. banki przekraczających 6 miesięcznego 
łódzkie j organizacje gospodarcze terminu płatności, >. 
o obniżeniu stopy procentowej przy) Nastąpiło to równocześnie Z 
dyskoncie weksli sowieckich, powa przez Bank Polski 

Bank Polski obniżył z 10 na 8|zawieszonego w kwietniu r. b. dy- 
proc. stopę procentową przy dy-|skonta weksli, pochodzących z eks 


Na wczorajszem  posiedżeniu| koncie weksli przedstawicielstw | portu, płatnych w złotych zarówno 


giełdy walut obcych w Warszawie 
frank francuski zwyżkował o dal- 
sze 10 punktów. Kurs dolara utrzy- 
many został na dotychczasowym 
poziomie. Na- giełdzie łódzkiej 
tranzakcje dolarowe “dokonywane 
yły przy kursie 9.00 i ćwierć. 

obrotach pozagiełdowych sytuac'» 
nie wykazuje żadnych zmian. W 
Łodzi przy minimalnych obrotach 
prywatny kurs dolara wynosił 9,00 
w płaceniu, 9.01 w oddawan:u. 

Z Warszawy donoszą o kursie 
prywatnym 8.99 w płaceniu, 9.00 
w oddawaniu. Bank Polski ofia- 
ruje za dolara zł. 18:95. 

Na rynku akcji, prócz niezna- 
cznych odchyleń zniżkowych kur- 
sów oficjalnych wczorajszej giełdy, 
żadnych zmian nie zaobserwowa- 
no, (rz) 

R 


1 


handlowych Z. S. S, R, i „Sowpol. zagranicą, jak i w krailu. 


-—0o00—— 


Izby przemysłowo handlowe 


Ankieta w min. przem. 9 b. m. 
Nasz warsz, koresp. telefonuje: tej Polsce. Tak jak zapowiadaliś. 
Dnia 9. b m. w ministerstwie my, szykuje się w tej sprawie wiel. 
przemysłu i handlu odbędzie się ka batalja między „Lewiatanem” 
ankieta w sprawie organizacji izb warszawskim, a organizacjami han. 


handlowo - przemysłowych w ca- dlowemi.... 


"TF BER 


> cu "ZZ, 
POLSKA AGENCJA REXLAMY FRANCISZEK KPAJNA 


Nr. 336 


Kronika sportowa. 


POLONJA — RUCH 6:3 (3:3). 
Niedzielne spotkanie, rozegra- 
ne pomiędzy mistrzem stolicy a 
Ruchem o puhar Polskiego biełego 
krzyża, zakończyło definitywnie 
sezon piłkarski w Warszawie, Na 
śnieżno-białem boisku przy dość 
licznie zebranej publiczności do- 
konywano „alktu” ostatnich tegoro- 
cznych kopnięć pilki. drużynie 
Polonii wystąpiło szereg jei „wete- 
ranów', by uświetnić w ien spo- 
sób jubileusz 200-go meczu w bar- 
wach pierwszej drużyny, M. Ham- 
buróera, 
a była niezmiernie ciekawa 
i żywa. Do przerwy, jak wskezu- 
je rezultat (3:3), nie uwidacznia się 
specjalna przewaga żadnej ze 
stron Młody i ambitny 2tak Ru- 


chu raz po raz sunie vod bramkę 
załamuje sig je- 


mistrza stolicy; 


7.XI1. — GŁOS POLSKI — 1926 r 


dnak na obrońcach. Pomimo to u- 
daje mu się zdobyć dwie bramki, 
trzecią dorzuca Polonia, strzelając 
sama sobie, Po pauzie całxowicie 
inicjatywę ujmuje mistrz stolicy, 

a toczy się prawie na polu kar- 
nem Ruchu, który zawdzięczać 
może swą porażkę z różnicą tylko 
trzech bramek Emchowiczowi, któ 
ry zaprzepaścił szereg sytuacji o 
raz dobrej grze i szczęściu swego 
bramkarza, Polonja uzyskuje punk 
ty przez Lotha II (4) i Tupalskiego 


CRACOVIA — TURYŚCI (ŁóDź) 
7:1 (2:0 


Zbyt wysokie, lecz w pełni za- 


KONFERENCJA PIŁKARSKA 

W SPRAWIE „LIGI“, 

W drugim dniu konterencji u- 
stanowione zostało ostatecznie 
zrzeszene klubów „ligowych* w 
celu wzajemnej pomocy i obrony 
interesów, Uchwalono wysłać me- 
morjał do P, Z. P. N. o zmianę sy- 
stemu rozgrywek klasy „A“ w tym 
sensie, że utworzcną zostaje „„li- 
ga", składająca się z 14 klubów i 
rozśrywająca mistrzostwo Polski 
w dwuch grupach (północnej i po- 
łudniowej), Rezerwy klubów li- 
gowych grzją w klasie A, ale licz- 
ba klubów klasy A pozostaie nie- 
zmieniona, to znaczy, że naprzy- 


służone zwyciestwo mistrza Kra- | kład w okresu łódzkim w mieisce 


kowa- Bramki uzyskali: Gintel i 


Nawrot i Ptak; dla Turystów St 
Kubik. 


[Naro (po dwie), oraz Kubiński. 


klubów ligowych weszłyby dwa 


28.23 23 2% 2% 23 


FUCH 


> d 


8 


m 


CHS 


M 
Piotrkowska 50 
— Telef. 21-56 — 


przyjmuje ogłosze" 
nia do wszystkich 
gazetw Polsce i zaa 


gran. na dogodnych warunkach. 


6755 


kluby klasy B, oprócz rezerw klu-! 
bów powyższych. '€2 


?  Wstrząsający dramat w 8 aktach ilustrujący dzieje nieszczęśliwej mi- 

SKANDAL PRZED ŚLUBEM łości kochanków opętanych siecią intryg przez wyrafinowanego artystę 
EE tam przesiczna Hrabina ESTERHAZY 

Harry LIEDTK 


NAD PROGRAM: Peggy redaktorką nocną 


ulubieniec- ko- 
biet promienny 


pożeracz serc 
niewieścich, 


TASA r ANS N a h e uentm 


PZA e S , nrzebajeczna farsa 
Dziś premiera! y w Z-ch aktach. 


Dyrekcja koncertów Alfred Strauch 


SALA FILHARMONJI 
BZWARTEK, godz. sto wiece. 
$ drugi i ostatni wieczór ER 
*' tańców klasycznych i 8 
j charakterystycznych 


„w A 4 
« „A À MU 


Związek Zawodowy Pracowników 
Handlowych i Biurowych m. Łodzi 
AL Kościuszki 21. 


W piątek, dnia 10 grudnia r. b, 


TERI WESTARAW T NANNNA NANANA NU NVENIENÓNIE SANANA NUNU NINE 
| Zarząd Łódzkiego Banku Depozytowego Sp. Ake., 


zawiadamia pp, Akcjonarjuszów, że w dniu 29-go grudnia 
1926 roku o godzinie 6-tej po poł. odbędzie sięw lokału 
Banku w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej nr. 5 o godz. 7.30 wieczorem, odbędzie się w lokalu Zwią- 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów | 4 |" ©0058 20 w 
oma i bieg | Nadzwyczajne Walne Zebranie 


Porządek dzienny : | lezłonkówiżw . s ; 
1 : A -~ , astępując : 
Ustalenie ilości członków nowej Radyi wybory do tej Rady Sprawa łą zyj: BO SA 


Stosownie do § 19 Statutu Banku, ogłoszonego w numerze : s Rh A 
133 Monitora Polskiego z dn. 15 czerwca 1926 r., akcjonar- ri zatrudnionych w Handlu i Biurowości 


az pragnący pien pies Doreen opary AC Pomienione Zebrani, jako: zwotńie w drial or 
przed dniem 22 grudnia roku bieżącego złożyć swoje akcje, nia bedzie == t A z 
względnie świadectwa depozytowe lub zastawowe właściwych względu fa ilość abaczychić 9 yk Twig Soli 
instytucji kredytowych, władzom Banku w-.Centrali lub w 6964 Zarząd. 


sety: Piróg ULG SERIAS w Walnem Zgro- 4MMNM MNM MMN NUM MM WM M 
Do wynajecia 


madzeniu w zastępstwie akcjonarjuszów Banku, winni. złożyć 
iy nówowybudowanym domu, Gdańska 12, rozmaite 


swoje pełnomocnictwa Władzom Banku najpóźniej na 4 dni 
. a a 
mieszkania 


przed Walnem zgromadzeniem ($ 18 Statutu). 
ża ze wszelkiemi nowoczesnemi-wygodami oraz 


ZAWIADOMIENIE. sklepy. 


Zgłoszenia w naszem biurze przy ul. Ogrodowej. 17. 
Rejestracja przedwojennych polis ubezpieczeniowych 8 e ABe Wyropów Bówatnianzch 
JUŻ ROZPOCZĘTA. 


J. K. POZNAŃSKI. 
3 Zgłoszenia przejmuje Sekretarjftf" === Ę 
Powszechnego Zrzeszenia Kupców i Przemysłowców 


CZE T 


Wykonawczyni programu: 


£ Maryla GREMO { 


w programie 


p 15 ciekawych numerów tanecznych. $ 


Zarząd Łódzkiego Banku Depozytowego 


Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi | Spółki Akcyjnej w Łodzi. 


Dyrektor: Alfred Strauch KE lg] 


$ PONIEDZIAŁE Ę 
a gi wieki koncert symfoniczny 
OSKAR FRIED$ 


SOLISTKA: 


Irena DUBISKA JĄ, 


dnia 15-go grudnia 


+, O godz. 8.30 wiecz, 8866-5 


WARSZAWA, Ś-to Hrzyska 41, telefon 1758-64. LEKARZ-DENTYSTA 


| Skakki 
OGŁOSZENIA DROBNE, Gone me 


Ur. med. 


PRYBULSKI 


Choroby skór- 
ne włosów we- 


(skrzypce) 


£ > m. | nerYycCzZNE i mo- 
SOA R8 R eee | 2 

Leczenie światłem 
kleine Nachtmusik. Liszt: „Mazepa“ Poe- PRE ' [Lampa kwarcowa) 
mat symfoniczny. Karłowicz: Koncert ggg |, "meee AAAA AAAA F i DR. MED. 1 27 wałdeani 0- 

skrzypcowy. Ki i TT s GR, nę 
SQ |NAUKA | WYCHOWANIEJJĄ KUPNO i SPRZEDAŻ | Przyjmuje od 9—2 
4 LEKCJ Sida: poczeka: 
A, p a zielna poczekal- 

ŚRODA żę a 82 nmaa l | pesme rutynowany hA e łóżka I (częściowo ul. Konstantynowska nr. 9, nia. A 
PZ ZA Sz jrzedna sita“ do .Głosu*. ` _ 6508-n i omów tke: stół i Ł d pz (róg Zachodniej). Telefon 49-66 w A E 

a skiego m, 3. 2 . - 
SE | s aT ENSS SS A F 6465—10 
Pozegnalny Ę. we REF STOMATOLOG. 
- 4 PY - > i joS >. GIEŁDA PRACY ye piękne „Arnold Fibiger“ kupujcie u re- Choroby chirurgiczne jamy ustnej waż: CAWĘESZH 
e i € prezentanta. Chodkówski, Sienkiewicza k dniebieni dzi ł 
1eczor lesni "AE ur. 25 6923—3 (szczęk, podnie ienia, dziąsei, Dr. med 
WIATOR % TAPICER że. koo ARE kaj TADEN 
|| . . = . A: . n 
8. dekorator poszukuje pracy. Przerabia ze „OKAZYJNIE y amie zk TONA Lap ror ZelioSONOWA 
|| starega: tapczany, Mozelki. , wAiGASR do sprzedania gabinet męski, dębowy, o- nie (> P . A 

| krzesła; zakłada firanki, portjery i naj | 37 meble klubowe, skórą kryte. Wia- kuszerja,choroby 
É R A F f domość przy kasie cukierni Ulrichsa, ul. kobiece,wenerycz- 


| modniejsze dekoracje po bardzo niskich 
„| cenach. Uwaga! Cegielniana nr. 64 m, 9. 
6963—1 


i CHENKIN 


Program zupełnie nowy. 


dw SZOFER-ŚLUSARZ 

PE | mechanik, trzeźwy i sumienny, kawaler, 
WEG 4-letnia praktyka, poszukuje posady, naj- 
Ki | chętniej w Łodzi; może być i na taksów- 
BA kę. Łaskawe zgłoszenia do „Głosu Pol- 
« skiego“ pod „Mechanik“, 


Bilety na powyższe koncerty nabywać można 
$ w kasie Filharmonii. 6969—1 


SE I CA AES O EC O w 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs 


6977—2 na nazwisko Moszek Hecht. 


Piotrkowska, róg Andrzeja. 6962—1 


| ZAGUB DOKUMENTY 


ZGUBIONO 
paszport wydany w Łodzi i książeczkę 


wojskową, wydaną przez P. K. U. Łódź 


56%10—31. 


SEEEEEESEOO 


FLORCZYK SZCZEPAN 
zgubił legitymację zapomogową. 6959—3 
DOBROWOLSKI JAN 
zgubił dowód osobisty wydany w Łodzi. 

6956—1 


ne (pyłączaie u ko- 
biet); porady dla 
kobiet ciężarnych. 


Przyjm. od 11 i pół 
do li od 4—7. 


Piotrkowska B4, 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 88 


